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13 marca. 

stronie Rumunię. W kraju tym przebywa 
wprawdzie wielka ilość rusofilów, którzy 
lacznie z płatnymi agentami koalicyi wszel­
kiemi sposobami chcą sprowokować rząd 
rumuński i nakłonić go do wypowiedzenia 
woJny państwom centralnym. lecz usiłowa­
nia te dotychczas nie odniosły żadnego skuę 
tku, a rząd rumuński na czele z prezesem 
ministró\v, Bratianu, w dalszym ciągu stoi 

·Czwórporozumienie, mając na celu 
'~ro~omienie Niemiec, pragnie cc:.ly świat 
,.pozyskać na swą stronę; Z chwilą wybuchu 
· wojny do walki z Niemcami i Austryą sta­
nęły Francya i Rosya. Rozumie się do wy­
stąpienia tych państw przyczyniła się zręcz­
na polityka Anglii, która zaangażowawszy 
do walki ze swym niebezpiecznym konku­
rentem przedewszystkiem te dwa potężne 
mocarstwa, ruszyła sama na . czele, poczem 

. niezachwianie na stanowisku neutralnem. 
. "głosząc~ że godzina wystąpienia Rumunii 

jeszcze nfo wybiła. 

· przeciągnęła na swą stronę jeszcze Belgię 
i Japonię, a Serbia, która od tej pory przy­
rzekła walczyć wspólnie z ówczesnem trój­
porozumieniem aż do ostatniej kropli krwi, 
wciągnęła do woj.ny sprzymierzone z nią 
Czarnogórze. Jednoezoonie po gtronie ·Nie­
miec i Austro - Węgier wystąpiła Turcya. 

Po trzech kwartałach krawawych walk, 
trójpo;rozumienie.p-0niosfo ealy szereg klęsk 
" prz~suialo się, że nie zdoła o swoich ~i-

.. ~i potęgi pańJ1ttw .centralnych. 
. ·. . . . . · . · .. ··~. . . . dyplom11eya koalieyi rozpoczę-. 
ła 61\~mt~ą nag~kę na pozostałe pań-
stwa neufrfilne, w celu pozyskania ich do 
pomocy. ·Czyniono więc, przedewszystkiem, 
zabiegi okolo pozyskania Grecyi, Rumunii, 
Bulgaryi i "'\N'loch. Ohiecywano państwom 
tym wielkie korzyści, przyznawano prawie 
wszystkim jednakowe tereny, obiecywano 
wszystko, aby tylko zyekae nowych. sprzy: 
mierzeńców. Jednak namowy i obiecanki 
podziałały tylko !la "V\lloohy,. któr~ ul~g~~ 
silnemu naciskowi dyplomacy1 .angielskieJ 1· 

rzuciły swe wojska w wir krwawych, jak 
dotvchczas, hezpożyteeznych walk.. Państwa 
bałkańskie oparły się silnie i postanowiły 
wytrwać w neutralności. 

Dopiero z eh wilą ofonzywy niemiec­
kiej na Bałkanach dyplomacya bułgarska 
dostrzeula iż nadeszła godzina porachunku 

~ ' . . ł ,, t 
'.& wrogami Bulgaryi, oraz że przysz osc eg~ 
kraju leży w ścisłej lączności z państwam1 
centralnemi i z Tureyą. Armia bułgarska 
ruszyła w pole po stron:e państw central­
nych nie zwracając najmniejszej uwagi na 
obie~nki papierowe koalieyi, oraz nieoba-
wiając się jej pogróżek. . 
· Koalicya pomimo przegraneJ na polu 
iyplomatycznem, nie zaprzestała swych u­

', siłowań, w celu pozyskania nowych ~przy-
111ierzeńców. Znów za przyczyną Angln sze'­
t~gi koalicyi powiększyły się P.rzez :io':'ego 

· sprzymierzeńca z pólw,rsru PmmeJskiego, 
wynę<lznialej Portugalii. 

Dotychczas nie n.adeszly wiadomości ja­
ki nastrój wśród państw koalicyi wywołała 

·:wiadomość o wojnie niemiecko - portugal­
. • · §kie}~ prawdopodobnie jednak z faktu tego 

!roa.lieya ·jest niezmiernie zadowoloną, ~ 
zapiaaw1!Zy go jako zwycięstwo dyplomacy1, 
;w dalszym. ciągu czyni zabiegi do pozyska­
.tia nowych sprzymierzeńców,· na. liście kt6-
~eh na pierwszem miejMu figuruje Gre­
\~ i Rumunia. 
~; , Początkowo swano· się Grecyę pozy­
:,':Skać llll ~wą ~tremę za pomocą układów ·dy­
j:plomatycznych l !'i)mycb obiecanek. Gdy 
fo nie poml:łgło, wojsk:a angielsko „ fram~u­
$kie wylądowały w ;Salonikach i obs<tdzUy 
"1y5py greckie„ rz~kol!lo w celu dania po~ 
mocy Serbom. Dzięki j~dn.ak rozumnej po­

, Utyce królEt Konsta11tyna, Grecya znos; 
')aierpliwie bezprawia ,,oswobodzicieli ud, 
· , śnłonych•' i wszelkiemi Bilami stara aię za. 
ęhowae ze:groioną neutralnose. · 
; . .. Jesicze z wltkszą trudnością przyeho­

~1H. koalieyi naklonić do wystąpienia po jej 

Tymczasem, szczególnie na terenie za­
chodnim w dalszym ciągu toczą się nadzwy­
cza.f krwawe walki. Niemcy rozpoczęli kro­
ki zaczepne także i w okolicy Reims, mia­
nowie:i ew odległości 10 klm_ na pólnoenym­
zachodzie od tego miasta. Niemcy przypu­
ścili tam szturm do stanowisk francuskich, 
rozbudowanych w lesie na południffwym­
zachodzie i na poludniu od miejscowości 
Ville-aux-Bois i po zaciętej walce zdobyli 
teren ua przestrzeni 1400 metrów o głębo­
kości 1 klm. \V rece Niemców wpadło 12 o- I 
ficerów i 725 żołnierzy francuskich, oraz I 
zdobycz w postaci Jednego działa rewolwe- · 
rowego, 5 karabinów maszynov.J7ch i 13 
]?rzyrzadów do rzucania min . 

Również zacięte walki toczą się w dal­
szym c1ągu w okolicy Verdun. Na zachod­
nim brzegu Mozy, wojska niemieckie Vt:J­
parly resztki wojsk francuskich z lasów 
Haben i Gumieres. Francuzi wykonali tu 

. kilka gwałtownych kontrataków, lecz nie 
zdołali odzyskać utraconych stanowisk. 

Na wschód od Mozy toczyły się prze-
. ważnie walki artyleryi w okolicy na pół­
nocnym - wschodzie od Bras, oraz w okoli­
cy fortu Vaux i na wielu punktach wyżyny 
Woevre. 

Lotnictwo francuskie poniosło znowu 
stratę w postaci zestrzelonego, pod Cha­
teau-Salins, latawca. 

Na terenje włoskim nie wvdarzyło się 
nic znamiennego. Na froncie Pobrzeża ar­
tylerya włoska rozwijała na wielu punktach 
ożvwiona działalność. lecz bez ważnych re­
zultatów." W odcinku Doberdo doszło tyl­
ko do walk na miny i granaty· ręczne. 

Po dłuższej przerwie komunikat au­
stryacki przyniósł wiadomość o walkach w 
Albanii. Z. wiadomości tych wynika, iż woj­
ska austryacko - węgierskie znajdują się 
już w niewielkiej odległości od Valonv, o­
statriieao nun'h'iu onarcia Włochów. Cofa­
j~ce się sity wfo5kfo usiłowałv stawić opór 
w dolinie rzeki Semeni. zmi,tałv jednak za­
~rożone przez wo.iska auatrvackie od stro­
ny wschodniej, dały wiec tylko kilka strz~­
lów armatnich i poczęły się szybko· cofac. 
Jeszcze przez pewien czas opierały się na 
wzgórzach na północ od Ferai, wkrótce j~d­
nak opuściły je i cofnęły się na południ~: 
wv brzeg rzeki Wojusa, która początek swoj 
bferze w Grecyi i przepływa_iac przez po­
łudniową Albanię, wpad8 do Adryatyku w 
ndleglości 25 klm. na północnym - zacho-
izie od Valony. . . 

Na teren~e greckim, pod Salomkam1 
w dalszvm ciągu panuje niczem nie zamą-
~ony spokój. · . . 

Na terenie wsehodmm toezyly się prze: 
ważnie walki artyleryi, oraz mniejsze walki 
nozycvine. • 

~Niemiecka flota powietrzna zagraza o-
l•e.cnie flocie rosyiskiej nawet na .morzu 
Czarnem. Na północnym - wsc1lo~z1e od 
Warny ostrzeHwnJ~ ona flotylę- rosyJską zło­
żona z 1 okrętu liniowego, 5 kontrtorpe­
dowców i wielu transnortoweów. 

z terenów tureckiego i perskiego nie 
nadeszły żadne ważniejsze wiadomości. 

Komunikat niemiecki. 
BERLIN. (Urzędowo). Wielki Sztab Generalny donosi ~2 marca' 

W schodni i Bałkański teren walk: 
Nie wy.darzyło się nic znamiennego. 

Zachodni teren walk: 
Na północnym ~ zachodzie od N e u v i 11 e wysadziliśmy z powodzeniem miny ł 

obsadziliśmy wyrwę. 
W okolicy na zachód od Mozy, wśród silnych strat, trudził się nieprzyjaciel bez.. 

sl'lltecznie w atakowaniu naszych nowych stanovdsk. 
Na wzgórzach na wschód od rzeki i na płaszczyźnie W o e v r e działalno.ść wa-. 

leezna ograniczała się na walkach artyleryi o mniejszej łub większej zaciętości. 
Podana w konnmikat.aoh z dnia 29 lutego i 4 marca ilość jeńców i zdobyczy wzię­

tych w ciągu cal ego czasu wypadków w o kręgu Mozy wzrosła . d o 430 o i i c e r 6 w, 
26~042 żoł n ie r z y, i a ko n ie ran i o ny c h jeńców; 189 dział, w tej li­
c z b i e 41 c i ę z ki c h i 232 k a r a b i n ó w m a s z y n o w y c h. 

Pod O b e r s e p t pomimo p(nvtórnego ataku także i wczoraj nie udało się Fran„ 
euzom wtargną;ć do ich dawniejszych stanowisk. Zostali oni krwawo odparci. 

Naczelne Dowództw!.) ·Wojskowe. 

omunikat austryacki. 
\VIEDE:i:t Urzędowo donoszą 12 ma:rca: 

Rosyjski i Bałkański teren walk: 
Nie wydarzyło się nic szczeg-Olnego. 

Włoski teren walk: 
A:rtylerya nieprzyjacielska rozpoczęła wczoraj żywo ostrzeliwać stanowiska o 

s z a ń c o w a ń m o s t o w y c h G o r y c y i, p o ł u d n i o w e f c z ę ś c i m i a s t li 
G o r y cy i i wyż y n ę D o b e r d o. Ogień ten trwał i w ciągu nocy. 

Także na i r o n ci e K a r y n ty i s k i m artylerya włoska rozwinęła wzmożoną 
działalność, zwłaszcza na La n z e n (na północnym - wschodzie od Paularo ). Do 
walk piechoty nie doszło nigdzie. 

Zastępca szefa sztabu generalnego 
von Ho eł er 

Feldmarszałek - porucznik. ""' ~ ... Xza;:rl~-.,.,,-~ 
llł 

Komunikat rosyjski. 
Petersburg, 11 marca. 

Wielki sztab generalny donosi 10 mar-
ca: 

Front zachodni: Wywiadowcy nasi roz­

proszyli nad górną Strypą na wschód od 

wsi Kozłów (18 klm. na zachód od Tarnopo­
la) nieprzyjacielskie posterunki strażnicze 

i wzięły jeńców. Nieprzyjaciel wykonał 

znacznemi silami kontratak, zostal jednak 

przez działalność artyleryi naszej odrzucony 

z ciężkiemi stratami. 
Front kaukaski: Kontynuujemy pościg. 

\ Dymisya rządu portuualskiogo. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.". · 

Chrystya.nia, 12 marea. 
Donoszą tr Lizbony: Rząd portugalski. for-

malnie poda} się dziś do dymisyi. Powoła­

no pe>d bl'ań rezerwistów wsr;ystkich roczni- · 

ków. Parlament zbiera się dziś T" -<:·;:iwy­

~z~jno posiedzccie. 

Duma w sprawie conzmi. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Sztokholm, 12 marca. 
Duma powzięła uchwałę w sprawie p0<­

stępowania cenzury, oraz kar, nakładanych 
na redakt~lrÓW, którzy przekroczą obowiązują„ 
ce przepisy. 

Naiwvisza Rada Woienna. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Chrystyania, 12 marea. 
„Vossische Zeitung„ pisze: Z Paryża do• 

noszą pod datą 10 marca: Z 11 członków naj0 

wyższej rady wojennej utworzonej z p0cząt„ 
kiem wojny, pozostało jeszcze na swych sta„ 
nowiskacb zaledwie 5 generałów. Jeden jedy„ 
ny korpus p-0siada dzisiaj jeszcze tego sameg0 
~zefa, którego mial w chwili wybuchu wojny. 

Pobór ws f rancvi. 
Telegram własny ,~Godz. Pol.". 

Bern, 12 marea. 
Biuro Wollfa donosi: „Journal" oglusil 

odezwę wladzy wojskowej, wedlug Jdóre.i w 
najbliższym czasie nastąp) . pobór ror:rn ików 
1887, 1888, a więc Francuzów, urod:M•Hyrh w 
latach 1SP7 i 1868. W ciągu 8 dni mają z.ł~iy6 



(leklaracye wladzom poborowym ludzie fona­
ci posiadający sześcioro dzieci i wdowcy z pię-
ciorgiem dzieci. " · 

Lataw&o nad Ro:ms. 
Telegram w1asny ,,Godz. Pol.". 

Genewa, 12 marca. 
„Matin" donosi z Reims, że od kilku dni 

krążą nad miastem latawce, które zrzucają 
bomby. Bomby wyrządzają znaczne szkody 
materyalne. Dzialalność lotników niemieckich 
popiera artylerya niemiecka, która przed dwo­
ma dniami znowu wyrzuciła na Reims około 
dziesięciu pocisków wielkiego kalibru. 

c ' 

\V przeddzień kryzysu. 

Telegram własny ,,Godz. Pol.". 
Lugano, 12 marca. 

Według dziennika Stampa kryzys mini­
.<teryalny we Włoszech jest nieunikniony. Spo­
dziewać się nawet można, iż pomimo sobot­
niego oświadczenia Salandry, gabinet dziś je­
szcze poda ~ię do dymisyi przed rozpoczęciem 
nawet sesyi Izby. Decyzya zależy od inter­
weneyonistów. Jeśli bowiem oni zwrócą się 
przeciw rządowi, trudno przypuścić, by Sa­
landra mógł i chria.t rządzić wyłącznie przy 
pomocy większości stronników Giolittiego. 
Pertraktacyom między Bissolattiin i mężami 
:iaufania interwencyonistów a Salandrą, przy­
pisują tu powszechnie poważne znaczenie. 
Wczorajsze ich narady nie doprowadziły do 
porozumieni~ gdyż interwencyoniści kładą 
największy nacisk na bezwzględną jednolitość 
działania Włoch z państwami czwórporozumie­
nia w sprawach wojennych. 

Zasypani nrzoz lawinę. 
Telegram , wlasny „Godz. Pol.". 

Lugano, 12 marea. 
Ze Schio donoszą: Lawin.a śnieżna zmiaż­

aźyla w pasie górskim Roncella 9-iu żolnierzy 
:włoskich. 

Odmowa Groc~. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

Ateny, 12 marca. 
Grecka rada ministrów postanowiła od­

rzucić żądanie czwórporozumienia co do o­
puszczenia kolei macedońskich, usunięcia 
wojsk greckich z Carelli i l<'loryny, jak rów­
rueż co do oddania dostępu do cieśniny Ko­
rynckiej. Gdyby czwórporozumienie usiłowa­
ło pomimo to spelnić swe pragnienia, Grecya 
byłaby zmuszona uważać to w stosunku do 
siebie za czyn nieprzyjazny. Wedlug urzędo­
wego dziennika Embros komendanci greccy 
otrzymali rozkaz oprzeć się energicznie· da.I­
szym usiłowaniom zajmowania krajów czy 
:wysp. 

Rewnlatyo Aranuałowicza. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Budapeszt, 12 marca. 
Nadeslany tu ostatni numer niedawno za. 

łożonych „Belgrader Na.;hrichten" podaje cie­
kawe rewelacye o dziwnej politycznej roli 
dawnego prezesa ministrów, Veuizelosn, który 
znajdowal się pod zupełnym wpływem Rosyi. 

Kx. M. R. 

pokój trwały. 
Nietylko w obecnej chwili, ale po wszyst­

kie czasy groza wojny przerażala kraje całe i 
narody. Kościół św. nie na ?różna też zanosił 
zawszę prośbę gorącą do Boga: „'>d powietrza, 
glodu, ognia i wojny, zachowaj nas Paniei" 

Wojna, to straszne slow.o, trwogą przepel· 
nia serca, wojna nieszczęścia i klęski sprowa­
dza na kraje i narody, odrywa męża od żony, 
zabiera dzieciom ojca, wyrywa synów z objęć 
rodziców, wojna tysięcy p111bawia życia, a 
głód, choroby, kalectwa po1.ust.awia żyjącym. 

To te:: p-0 krwawych wojnach z upragnie­
niem witano czas pokoju i zg:.idy wśród naro­
dów. Również szukano spoi'lC)hów i środków, 
uby wojnom zapobiedz w prvys'lł,1ści. 

Do tych, którzy takie śrndki mające zapo­
giegać wojnom, podawali, należal król francu­
ski Henryk IV. Panował on od r. 1589 do 1610. 

Król ten wzrósł wśród wojen, a i dostep 
tt-O troru nie byl dla niego łatwym. Ponieważ 
\nyznawal religię kalwińską, przeto katolicka 

· Francya nie cbci.ala, aby zasiadł na tronie. z 
powodu tego naród francuski dzieli się na 
dwa obozy i przez kilka lat w bratobGjczej po­
zostaje wojnie. Dopiero, gdy Henryk wrócił 
?1.a łono Kościoła katolickiego w 1594 r., Paryż 
otworzy! mu swe bramy, a Francya uznała kró­
lem. 

Te rozle\''Y krwi,· te t>młlinc; następstwa 

wo.iny pozostały nazawsze w pamięci HenrY.-

GODZINi\ 

Były minister sprawiedliwościt Arangalowicz, 
ośw~adczyl po S'\VJ'ID powrocie z ,:wloch i Gre­
cyi: „ V enizelos to nasz czlo\\-iek. Ostatnie wy­
bory, w których Venizelos odniósł zwycięstwo, 
przeprowadzone były za pieniądze rosyjskie, 
Venize1os powinien więc wiedzieć, co jest 
dłużny Ros:vi i Serbii; nie wątpimy w szczerą 
jego przyjaźń". 

Na morzach. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Berlin, 12 marca. 

PO U·S KI. 

Wia~omoi&i WOiBBDB. 

· Misya pułkownika CHouso. 

„Morning Post" dowiaduje się z Waszyng­
tonu, że pulkoWllik House, który bawil przed 
kilkoma tygodniami w ważnej misyi, powie­
rzonej mu przez Wilsona, w Berlinie, Londy­
nie i Paryżu, i który uchodzi za przyjaciela 
prezydenta Stanów Zjednoczonych, zostal 
przez tegoż przyjęty po raz <lrugi w pałacu, ce­
lem omówienia wyniku jego spostrzeżeń, po­
czynionych w Europie. Najgłówniejszym ce­
lem podróży pułkownika House bylo wybada-

Pewien list pochodzący z Zurychu donosi, 
źe niektóre angielskie towarzystwa okrętowe 
poleciły rozlepić tam plakaty publiczne, na 
których umieszczono wielką flagę amerykań­
ską, a które wielkiemi literami gloszą, że o­
kręty danego towarzystwa kursują pod flagą 
neutralną Stanów Zjednoczonych. 

Katastrof a okrętowa. 

. nie nastroju wojennego w państwach za­
przyjaźnionych. Pułkownik zapewnia! prezy­
denta, że nie nadszed1 jeszcze odpowiedni mo­
ment, w którym możnaby poruszyć spraw~ za­
warcia pokoju. Wszelka odnośna inicyatywa 
byłaby skazana zgóry na niepowodzenie . 

Telegram własny „Godz. Pol.". 

Amsterdam, 12 marca. 
Parowfoc z Harwich, który mia1 tu przyjść 

dzisiaj o godz. 2-ej nad ranem z pocztą an­
gielską, nie przybył dotąd. Do dzienników 
miejscowych donoszą z Hagi, iż otrzymano 
tam wiadomość, według której parowiec ów, 
„Colchester" tonie u ujścia Tamizy, w odle­
głości trzech mil od Kentish Knock. 

Zjazd w Konen~adzo. 
Telegram własny „Godz. Pol.'4, 

Kopenhaga, 12 marea. 

Biuro Ritzau'a donosi: W dniu dzisiej­
szym doprowadzono do końca uldady mini­
strów państw północnych w Kopenhadze, któ­
re rozpoczęly się w czwartek ubiegłego tygo­
dnia. Układy Zftczęto od rozważenia tych za­
gadnień, jakie z biegiem wojny, a szczególnie 
po zjeździe królów w Malmo w grudniu 1914 
r. przedstawiono rządom państw pólnocnych. 
Ministrowie rozważyli więcej szczególowo ró­
żne kwestye wielkiej donioslości, które wylo­
nily się w ubiegłym okresie czasu. Osiągnię~ 

to zgodę w poszczególnych sprawach, posiada­
jących znaczenie praktyczne, częściowo w spra._ 
wie zachowania zarządzonych jtiż środków, . 
częściowo zaś w kwestyi zarządzenia dalszych 
środków leżących w interesie trzech krajów. I 

, Układy, które utrwalily. przyjazny stosune~ 1 
wzajemny trzech państw, ponownie daly vry­
raz chęci zachowania lojalnej i bezstronnej 
neutralności. Wszystkie strony wyrazily ży­
czenie, ażeby nadal bylo można kontynuować 
uprawiane dotąd wspóldzia1anie i ażeby w tym 
celu mogły odbywać się zjazdy członków lub 
przedstawicieli rządów, gdy będą tego wyma~ 
galy okoliczności. 

Ratyfilrncva traktan1. 
Telegram własny ,,Godz. Pol.". 

Haga, ;1.2 marca. 

Biuro Wolfa do,nosi: Rząd przedstawił 
parla!nentowi projekt ratyfikacyi traktatu są­
du rozjemczego zawartego pomiędzy Anglią i 
Stanami Zjednoczonymi w dniu 8 grudnia 
1913 r. 

ka. On tak szczerze pragną! szczęścia narodu, 
a tu wojna niszcly w krótkim czasie wszelki 
dobrobyt, długoletnią pracę, lud doprowadza 
do ostatniej nędzy. Powstaje w nim myśl, aby 
na wszystkie czasy wojnom zapobiedz i trwa­
ły zapewnić pokój kraiom i nar,·dom. W tym 
celu zamierza utworzyć związek państw chrze­
ścijańskich Europy z nazwą „chrześcijańsMej 
republiki". Wszystkie państwa P~urop; miały 
do tego Z\Yiązku należeć z wyjątkiem cara ro~ 
syjskiego. 

Zadaniem tego związku przedewszystkiem 
mialo być utrzymanie trwałego pokoju. Dalej 
miano podzielić Europę pomiędzy poszczegól­
ne państwa w ten sposób, 1by równowaga 
wśród państw została zach }Wana. Jedno nie 
mialo być potężuiejszem od drugiego. f\aalo to 
zapobiedz, aby jedno państwo nie zazdroś('1ło 
większej potęgi drugiemu, a ~.araiem też, aby 
jedno nie wyniosło się ponad drugie. 

Aby związek pozostać mógł trwalym, mia­
ło wspólne prawo wszystkie 1,obowiązywać 
państwa. To prawo mialo też zapobiegać 
wszelkim nieporozumieniom i sporom. 

Do związku należeć mialo 15 państw i to 
6 pańśtw z dziedzicznym tronem, lj'rancya, Hi­
szpania, Anglia, Dania, Szwe•:ya, Lombardva; 
5 państw z obieralnym tronem - cesarstwo 
niemieckie, stolica Apostolska, Polska, Węgry, 
Czechy; republiki: Wenecya, Holandya, Szwaj­
carya i utworzyć się mająca republika włoska. 

Jednym z pierwszych warunków tego 
związku państw miała być woln1.ść religijna. 
Projekt Henryka IV mówi: Eur-ipa chr1eści­
jańska ma trzy wyznania; rzymsko-katolickie, 
reformowane w7.gl. kalwińskie i protestanc­
kie. Hiszpania i Włoch~ sq zur>ełme katolickie. 

(WAT.). 

Przygotowania · Rnmnnii. 
„Temps„ pisze o stanowisku Rumunii i o 

podróży Filipescu do Rosyi, eo następuje: 
„Wszystko wskazuje na to, że polityka neu­
tralności Rumunii oznacza tylko stan tymcza.: 
sowy, podczas, gdy czynią się wszystkie przy­
gotowania do akcyi i wspóludµalu w. wojnie. 
Rumunia chce ostiitecznie zadecydować o zwy­
cięstwie, przechylić szalę powodzenia na jed­
ną lub na drugą stronę, a tymczasem oczekuje 
na chwilę, która wyda jej się najodpowied­
njejszą. Take Jonescu i Filipescu byliby za 
iem, aby rząd rumuński nie zwlekal i przystą­
pił zaraz do czynu. Bratianu jest przezorniej­
szy i woli jeszcze poczekae. W sprawie inter­
wencyi Rumunii doszło już do zupełnego po­
rozumienia pomiędzy większością parlamen­
tarną a opozycyą. Dalszy przebieg wypadków 
i tylko to, a nic innego, zadecyduje o przy. 
szlem stanowisku Rumunii". (WAT.}. 

Amoryka a Anglia. 
Sekretarz stanu, Lansing, otrzymał od am­

basadora Page w Londynie telegraficzną od­
powiedź Brytanii na notę amerykańską, pro­
testującą przeciw bezprawnej cenzurze i kon­
fiskacie listów i przesyłek pocztowych pierw­
szej klasy, przesyłanych z Ameryki do Europy, 
zwłaszcza do Holandyi i Szwecyi. Odpowiedź 
zaznacza, ie angielskie ministeryum spraw 
zewnętrznych musi porozumieć się najpierw w 
tej sprawie ze sprzymierzeńcami i dopiero 
wówczas będzie mogło dać merytoryczną od­
powiedź. 

O ile spodziewać się można, Anglia bę­
dzie się starała usprawiedliwić swe postępo­
wanie tą okolicznością, że przyjaźnie usposo. 
bione dla Niemiec państwa gwa1cą przywileje 
i prawa pocztowe, przesyłając pocztą artykuły, 
będące kontrabandą wojenną i dlatego kontro­
la poczty jest ze ·względów militarnych uza­
sadniona. (WAT.). 

E~kadra innońs~o .w Chinacb. 
Część trzeciej eskadry japońskiej wyru­

szyła na wody północno chińskie. (W AT.). 

Wyznanie kalwińskie jest we Francyi w 
mniejszości, ale pod opieką edyktu królew­
skiego. Anglia, Dania, Szweeya, Holaridya, 
Szwajcarya mają ludność i reformowaną i ka­
tolicką, lecz z: tą różnicą, że reformowani Sl} w 
większości, a ich wyznanie panującem; katoli­
cy są tylko tolerowani czyli cierpieni. W Nięm­
czech ludność należy do wszystldrh trzech wy­
znań, również w Polsce. · 

Ponieważ te trzy religie mają licznych 
wyznawców, przeto byfoby bezowocnem, aby 
jedno chcialo drugie wyprzeć, a zarazem i nie­
bezpiecznem dla spokoju, aby jedno miało 
wrogo przeciw drugiemu występc;wać. 

Cesarz niemiecki ~ial w tej republice 
chrześcijańskiej być najw·yższą głową. God­
ność ta dwa razy po sobie nie mugła w jednej 
pozostawać rodzinie. To było mailiwem, po­
nieważ cesarz był obieralnym. Obok cesarza 
stać miala na czele związku rada najwyższa 
czyli senat. Ta rada składać się miala z 66 peł­
nomocników czyli senatorów.',KaMe 'aństwo, 
od związku należące, · tychże pełnomocników 

· do rady wysylać miało. 
Papież, cesarz niemiecki, Franeya, Hisz­

pania, Anglia, Dania, Szwecya, Lombardya, 
Polska i Wenecya wybierać miały po czterech 
senatorów, reszta państw i republik po dwóch. 
Senatorzy wybierani będą na przeciąg trzech 
lat. Drugi raz obierani być nie mogą. 

Miejsce, gdzie senat miał 5ię zbierać, nie 
bylo ściśle wyznaczone. Pomiędzy innemi mia­
stami wymieniona tu byla Bazylea w Szwaj­
caryi. 

Zadaniem rady mia.to być.: załatwienie 
bieżących spraw i łagodzenie 1 ·wyrównywanie 
wszelkich nieporozumień i sporów czysto rew. 

Nr. 74 

Zatarg. niomiosko-portuualski. . . ·· · 
,,Neue Freie ·Presse" podaje następujaee 

szczegóły, dotyczące zatargu· niemiecko~poxtu­
ga1skiego: Już w maju roku ubiegłego, bezpo­
średnio przed samym wybuchem krwawej· re­
. wolucyi, zainsceniz-0wanej przez Joao Chaga„ 
s·a, posla paryskiego, będącego zarazem po.. 
wiernikiem Alfonsa Costy, posel angielski wy. 
stąpH z zuchwałą propozycyą, by rząd portu~ 
galski użyczy! Anglii parowców niemieckich, 
znajdujących się w portach portuga~kich, rze­
komo do transportowania ranąych. Anglii cho.. " . 
dzilo wtedy jedynie o wywołanie zatargu po„ 
między Portugalią a Niemcami, a następnie< 
zamierzała ona użyć parowców wylitcznie do: 
przewozu amunicyi i wDjsk. General Piment<>, 
Castro odmówil kategorycznie żądaniu, tak sa: 
mo postąpi! też prezydent Arriaga wobec po„ 
dobnych wymagań Anglii za czasów prezesa 
ministrów Bernardino Machado, gdy rząd an~i 
gielski od Portugalii, zmuszonej wówczas 
gwa1towną potrzebą do zaciągnięcia pożyczld,: 
zażądal, jako zastawu, _okręt?w niemiecki!!h. 
Brak okrętów, silniedaJący się we znaki All~ 
glii, zmusil ją wreszcie do przełamania op.oni 
rządu lizboński~go - p~aw.d~po~obnie przy: 
pomocy znaczne.1 sumy p1emęzneJ. · 

Pobór zbiegów serbskich. 
Serbowie, którzy schronili się w Sawo~ 

muszą stawić się w tych dniach do asenterun• 
ku. Z kontyngensu pierwszego, którego oglę­
dzin lekarskich dokonano w Aix-les-Balns u„ 
znano bardzo wielu za zdatnych do ńoszJnit' 
broni i wezwano ich, aby w ciągu~ dni ci8J.ni.u 
stawili się do Tulonu. (W AT). · 

Hiszpania się zbroL . 
„Temps" donosi, że rząd hiszpański załfu,. 

pił w Stanach Zjednoczonych osiem łodzi poq. 
wodnych, z których pierwsza mia!a przybyć 
już 10 marca do zatoki w Mahon, pod eskorq 
krążownika „Al:mirante Labo". (WAT.). · 

Konnskata majątków włoskich w Tyroin/ ~~> 
W urzędowym organie tyrolskim zamieą~jt~f 

czono rozporządzenie wladz krajowych, ' 
moey którego skonfiskowano wszelkie ma:' 
ki należące do przywódców irredentystów · 
skich na .terytoryum Tyrolu. Pomiędzy 
dentystami temi znajdują· się milionerzy . 
wani i Pedrom, przemysłowiec Quido · · 
cher, dr. Ambrosi i dr. Cesar Battisti. P 
miejscowa pochwala zastosowanie energi 
nych środków przeciwko irredentystom i 
świadcza się sama za usunięciem z Tyr<i 
wszystkiego, co miało dawniej jakikolwt 
związek z irredentyzmem włoskim. (WAT . 

7><-s:-~ 

Xtronictwo lntllrmncyollixtów rumnlix~cl \11' 

Według gazety rumuńskiej „Zina", uspo., 
sobionej przyjaźnie wobec agitacyi austrofile' 
skiej, w kraju bierze teraz górę stronnictwt'J, 
interwencyonistów, zmuszone przed czasem u.e 
stąpić przejściowo z widowni politycznej. Ja~ 
kie następstwa polityczne zmiana ta będ:tie 
miala, na razie nie moma jeszcze ścis1e.:,e­
kreślić. (WAT.). 

gijnych czy politycznych. Rad~ miala teź ~ 
stanawiać w jaki sposób wszelkie zatźądzenia 
jej mają być wykonywane. 

Papież mial być najwyższym sę<izią~~.we 
wszelkich spornych sprawach pomiędzy pań-
stwami i panującymi. · , . 

Aby związek państw mógł przeprowadza6 °J• 

swą wolę i wykonywać swe zarządzenia, a za~ C:/ 

razem aby mógł bronić się i:rzed wrogami, 
mial posiadać odpowiednią silę wojslrnw~ . .,Si· ;.; 
la ta mia!a wynosić 270,000 piechoty, 50,CIOO :2 
konnicy, 200 armat i 120 okrętów. Każde pań·~;;;.~ 
stwo, stosownie do swej wielkości, miało OO.· . 
powiedni kontyngent stawić. r tak papież miał •. 
stawić 8,000 piechoty, 1,200 kawaleryi, 10 ar·.• 
mat, 10 okrętów, cesarz niemie~ki 60,000 pie­
choty; 20,000 kawaleryi., 5 dęikich armat, 10 
okrętów, Francya 20,000 pieeh.1ty, 4,COO kawa• 
leryi, 20 armat, 10 okrętów, SzwaJcarya 1~.000 
piechoty, 1,200 kawalecyi, 12 armat. ·.· ··-o 

Henryk IV nietylko nosil się z myślą u„ 
tworzenia tego związku poklju, maiącego ?ię 
zwać republiką chrześcijańską, cle wszelkich 
dokladal starań, aby zwiazek ten przyszedl do 
skutku. Zyskal dla sweg~ projektu papieża, a 
z królową angielską długo w tej sprawie pro­
wadził korespondencyę. Przed· przyj~cieJl1 do 
skutku plan Henrvka IV zostar zniweczonym. 

W roku 1610.zginąl król bowiem ~.r:ęki 
mordercy Ravailla'ca. . 

Wątpliwem jest, czyby projekt trwale~ 
pokoju Henryka IV dal się wykonać i prze-­
prowadzić. Historya _następny~h wieków. u~zt. 
nas dostatecznie, że wszelkie przymierza, 11 

sojusze, zwiąż.ki długo się nie utrzymywały. 
ki''). ·' · („Dzien. .Kujaws · .... 



Koncert„ 
Koncertowa. Dziś konrert symfoniczny Ł. 
• Mazurkiewicz. Solistka Janina F<Ulljlję.. 

(fortepian). 

Widowiska„ 
eatr Polski. Jutro przedsta>Yienie ·Kola lile-. 
ramatyeznego~ „Frania" B. , Gorciyńskiego, 
ek weselny Anatola" A. Sehnitz.lera ·i „O.. 

.czyny" Czech.owa. 

1848. 

1881. 

Roeznfoe. 

Zygmunt III, jako k~61 szwedzki 
zrzeka się praw swych dę Estonii 
na rzecz kotouy polskiej. 
Wrburfi ruchu rewolucyjnego w 
W1edmu. 
W Petersburgu nihiliści zabijaja 
cara Aleksandra II. ~ 

· a~stwa w kościnłach katolickich w Łodzi 
od dnia 13 do 18 marea. r. b. 

eiełe parafialnym ·Wniebowzięcia Najśw. 
Maryi Panny. 

~ni powszednie od dz:iś do 18 marea: o g. 
. Pryruarya., z wystawieniem Najśw. Sakra~ 

O godz. 7, 8 i 9 rano Msze święte. 
~~.o godz. 5 po pol. Nabożeństwa wieczorne. W 

.ziele Wielkiego Postu. 
·O godz. 6 rano Prymarya ~kazaniem polskiem. 
O godz. 8 rano Msza św. dla dzieci, z kazaniem 
iem. , 

O godz. 9 rano Wotywa z kazaniem niemiec­
raz miesięcznie, w pozostałe ńiedziele w ję­
polskim. 

O godz. 10 rano Msza ś~. z kazaniem polskiem. 
O godz. 11 Suma z kazaniem polskiem. 
O godz. w pól do drugiej po poŁ „Droga krzy­

wa" w. języku niemieckim. 
~ O godz. 3 i pol po .pol. „Nabożeństwo pasyjne". 
li „Gorzkie żale". z wystawieniem Najśw. $a.; 

amentu i k;lzaniem polskiem. 
W piątek 17 marca, o godz. 3 i pół po pot Na­
ństwo pasyjne. czyli .,G-0.rnkie żale"~ 
lcośniefo parafialnym. św. Anny na Zarzewie.· 

"'{. j>o:w5Z00nie. -0 godi. {} · i'ffilo Prymarya. 
·~ i 9 .~n(l .Msr.e św'. ·· .. · · 
~~Pll. pol. Nabożeństwa wieczorne. . 

.i ~;P .. . <J:P.hnarea. n gedz. 3.po p9t Nabożeń.; 
siwo pąsrjll~ ~lL„Qo~ie żale" w języku pol­
skim. 

W niedziele Wielkiego Postu! ·o godz. 6 rano 
Prymarya, z ·wystawieniem Najśw~ Salu'amentu i 
kazaniem polskjem. · 

O godz. S i pół Msza św. dla dzieci z kaza-
niem polskiem. · 

O godz. 9 i pól Wotywa· z kazaniem niemiec­
ki.em. 

O godz. 11 Suma z kazaniem polskiem. 
. O godz. 2 po pol. „Droga krzyżowa" dla 
5famoow. 

O godz. 4 po pol. Nabożeństwo pasyjne· czyli 
"'Gorzkie żale", z wystawieniem Najśw. Sakramen­
•.fu· i kazaniem polskiem. 
· W kośeiełe para,fialnym św. Kazimierza na Wi­

dzewie. 
W dni powszednie: O godz. 7 :rano Prymarya, 

'Wystąwieniem Najśw. Sakramentu. 
O godz. 9 rano Msza św. 

. •·O gQdz.. 5 po pol. Nabożeństwo. wieczorne. 
•W piątek 17 marca, o godz. tl pil pol. „Droga 

• wa"· ezyli „Gorzkie żale", w języku pol-

OODZINA 

Xrcnika łóazka. 
. Ze Stow. · teeTmikow. 

. Wezoxaj; przy szczelnie zapełnionej sali 
Stowarzyszenia techników, odbył się pokaz 
przezroczy z czasu wojny 1914/1916 r. które 
p. inż. Daszewski z własnych zdjęć na tądanie 
dep10n~trowal powtórnie (po raz pierwszy w 
dn:u.2n ~utego). Posztzególne widoki (w ogól­
neJ liczbie około 190) prelegent uzupelnial od­
P~'wiedniemi komentarzami. Całość przedsta~ 
wrnfa materyal nader ciekawy i pracowicie 
2ebrany. 

Z Delegacyi zaprowiantowania miasta. 
Delegacya zaprowiantowania miasta zawarła 

poważniejsze tranzakeye na dosra.wę do Łodzi gro­
chu, łasoli, kaszy, marmelady, kakao, kawy i· in­
nych. 

Podatek fo:łtr~1ny. 
Podatek od biletów teatralnych vrprowa~ 

dzono \V dn. 2 października r. ub. Od tego 
ezasu teatry miejscowe {polski, niemiecki i 
dwa żydowskie) wplacily ląeznie okolo 19.000 
rb. Największą sumę· wniósl teatr niemiecki, 
najmniejszą p'Jlski (3900 rb.). Gdzie i jakie 
sfery najliczniej uczęszczają, wykazuje procenu 
t.owość poborów od miejsc tańszych i droż• 
szych. Otóż. 75% wniesionej przez teatr nie­
miecki tej sumy podatkowej przypada na 
miejsca droższe, 25 % - tal'1sze. Odwrotnv sto­
sunek natomiast widzimy w teatrze polakim, 
gdzie trzy cz\varte poborów wpłacoll!J od 
mie.isc tanich. \V teairarh żarg-onowych przy­
padlo 60% na miejsca tanie, 40 % na droższe. 

Tania mąka. 

Zarzad kooµe1'ntywy spożywczej robotnfrzej 
„'Metnlowiep" (Wklze\Yska 136) obniżyl znów reny 
na m<ikę w stosunku nastęnu.iarvm: zn fant nrnki 
żytniej 10 kop .. za fnnt mąki ps~ennej 16 kop .. oraz 
za funt mąki ka1tofhmej 14 kop. Pęez:łku funt w 
„;.\Jefalowru" kosztuje 19 kop., koszy orldszm•:ej 16 
kop., kaszki „manny·• 29 kop., faryny funt 25 kop .• 
cukru kostkowego BO kop. 

Systematyczna lmvhież. 

W fabryce Pawła Szulca przy ul. Zawadzkiej 
16. róg Zachodniej, zdawna dokonywano systema­
tycznych kradzieży towarów. Wskutek tego lll'ządzo­
no nagle . rewizye, przyczem ujęto na gorącym u­
czynku złodzieja, robotnika tej7.e fabryki. Po prze­
prowadzeniu rewizyi w jego mieszkaniu. znalezio­
no tam wiele reeztek towarów, pochodzących z kra­
dzieży. 

Wy.1..?ycie potajemnej gorllelnL_ 
Przy ul. Aleksandrowskiej 53, w mieszkaniu 

I.Jpmana Jarkiewicza, policya wykryła potajemnie 
prowa1roną gorzelnię. Skonfiskowano 17 balonów 
gotowego już spirytusu, oraz kilka beczek syropu. 

Zwiastuny wiosny. 

Dzfoń wczorajszy był prawdziwym dniem wio­
sennym; Na polach· oko1ic7.nych ukazały sie w wiel­
kiej. il~~d c~jki, co podobno wróży na:;tallie wcze­
snej wmsny. 

Kran zi eie„ 

Z okna wystawowego sklepu Jakóba Grynbau~ 
ma przy ul. Cegielnianej 14, skradziono papierosów 
na .~urnę zgórą 400 marek. 

Również zapasy papierosów skradziono z re­
stauracyi Hoberta Joba. przy ul. Widzewskiej 205. 

Ze stajni Piotra Kowalskiego przy ul. Julia· 
nowskiej 5, skradziono kmwę. wartości 600 marek. 

Przy nl. Franciszkańskiej 62, z komórki Karola 
Sztarka skradziono za: sto marek R:rólików; 

Z wozu Małgorzaty Szmigiel skradziono rótne 
rzeczy, wartości 160 rubli. 

Nieudana kradzież. 
V! nocy z soboty na niedzielę, 4 złodzieje usH~ 

wali wyłamać drzwi do składu Delegacyi zapro­
wiantowania miasta. Ek21terynburska 8, gdzie znaj­
dują się artykuły skonfiskowane i ziemniaki. Zau­
ważeni przez stróża magistratu złodzieje, zbiegli. 

W m~ele Wielkiego Postu: O godz. 7 rano • 
arya. śmiertelny wypadek. 

~(O gG(fz. 9 rano Wotywa. Siedmioletnia córka robotnika. Janina Szewczy~ 
. godz. 1_ .. 1 Sruna z kazaniem VI języku pol- kówna. wpadla wskutek zarwania się podlogi do 

dołu ustępowego w domu Nr. 9 przy ul. \Vacława 

O g&df.. 4 po pot Nabożeństwo pasyjne. czyli (na Zarzewiu}, gdzie poniosła śmierć wskutek u-

·e żale''. z wystawieniem Najśw. Sakramen- duszenia się gazami. 

i. Ęazaniem polskiem. 
~'kttściele parafialnym·. Przemienienia. Pańskiego 
· · na Dą.brówec. 

;ani powszednie, o godz. 7 rano Pryma:rya. 
.. f.ł' rapo. Msza św. 
godi. 5 po pot Nabożeństwo wieczorne. 

,.·:\\' piątek ·o godZ. 5 pp. „Gorzkie żale". 
.:.y ni.edzieł.e · Wielkiego Póstu: O godz. 7 rano 

~ godZ. :9 ran& Wotyw~ 
(:) godz. 11 rano Suma. Wszystkie lrazrurla w 
]Bi polskim. . ... 
(J godz. 4 po po! Naboteiisfwo . pasyjne, czyli 

·e żale'\ z wy~~1eiµem Ną.jśw. Sakramell-
łaztlniem polskie~ . . . . . . .· . . •·. 

tt~oiel"' J>arałiaJ1lybi,1'l,aislą~ego 'se:rea Jenag:.. 
we~o w Ra~n~UMU. · 

.';'W dm pomzeduie'~ o gott~H•ranO' ~ św„ 
dz •. 5 po pol. Ną.boże~twO:. Wieczorne. W pią-
o godZ. o· po pol •.•• Gi>Tzkie żale„. 

]'1 niedziele Wieikię,go Po~: O ~. 11 .rano 
~· 71 Y.azaniem pofal.).fom, 
6 godz.: S i pól pą poł. Naboień$two pasyjne, 
, ~"GO?$lde We". 

Z iafobnej karty. 
Wezoraj zmarł w naszem mieście, po dwutygo­

dniowej chorobie. dr. S. Gerszuni. Zmarly był le-­
karzem fabrycznym fabryki Tow. a..1>:c. Poznańskie­
go. a ostatnio, jako lekarz dzielnfrowy. stykał się 
bezpośrednio z nędzą wielkomiejską. niosąc jej po­
moc i ratunek. Padł ofiarą swego zawodu :i poświę­
cenia. 

OBWIESZCZENIE. 

Mieszkający w Łodzi, oraz .w okręgu lódz. 
kim, a roszezący pretensye co do prawnego 
wsparcia familijnego krewni służących w woj­
sku ·niemieckim lub wyslanyeh przez Rosyan 
poddanych niemieC'kich~ mogą aię zgłaszać ra­
no od 9-ei do 12-ej w Prezydyum PoHcyi, wy­
dzial VII. 

Zgfa5z.ająiy się muszą udowodnić swój 
niedostatek, oraz poddaństwo niemieckie wY· 
slanego. 

Lódź, dnia 6 marca 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi. 

!· Oppen. 

P O L S K l 

\VARSZA 'VA. 

ronika ar sza wska. 
Towar;zystwo Miłośników pracy. 

W tych dnfach władze okupacyjne zatwierdzUy -. 
ustawę .,Towarzysiwa wspódzielczego miłośników 
pracy", którego inicyatorami są pp.: Ant. Rauer, 
Stefan Modlitiski. Józef Kwieciński, Franc. Starzyń­
ski, Ludwik Majewski, Wład. Dobrowolski, Aleks. 
'Tamo, Józef Jurczykowski i Józef Effenberg. 

Jak głosi odezwa, Towarzystwo powstaje pod 
hasłem jeqnoczenia się, popierania się wzajemnego 
członków moralnie i materyalnie, tworzenia wspól­
nych warsztatów pracy, obrony przed spekulacyą. 

Jest .ono bezpartyjnem; stoi ponad wszelkiemi 
sh·onnictwami, a członkami jego może być nieogra­
niczona liczba osób plci obojga, zarówno miejsco­
wych jak i zamiejscowych. Zebranie ogólne ma się 
odbyć w najbliższej . przyszłości, a jednem z naj~ 

pforwszych zadari będzie uhvorzenie kooperatywy 
spozy~cz~J. nietyllrn dostarczającej członkom artv­
lrnlów spożywczych, lecz w pewnych dniach przyg~ 
tow·ująrej produkty. 

Pozatem mają bye tworzone warsztaty pracy i 
przedsiębiorstwa handlowe, na zasadach koopera~ 
tywy. -

Towarzystwo i kooperatywa mieścić się będą 
przy uL Wiejskiej nr. 18. 

'Wieloletnie konserwy. 

Przed opuszczeniem Warsunvy przez Rosyan, 
w mieście naszem znajdowały się znaczne ·zapasy 
sardynek i konserw rybnych zarówno u naszych 
kupców. ji.>k w rosyjskich sldepach gastronomicz­
nych. Najwi•.;-ksze jednak za.pasy tych artykułów. 
przedstawiające wartość kilkunastu tysięcy rubli. 
posiadafo na składzie Stowarzyszenie Ekonomiczne 
oficerów rosyjskid1. Bardzo drobną część tych za* 
pasów sprzedano detalicznie, resztę zaś po cenach 
niższych. niż nominalne hurtowe. kupiło kilku kup-­
ców warszawskich. Mimo to, już w sierpniu ceny 
konsenv 1 sardynek wzrosly dwukrotnie i w dal­
SZ)~m · ci~gu poczl,'ly wzrastać. Doszło do tego, iż nie­
którzy kupcy niechętnie sprzedawali te artykuły, 

twierdząc, iż „nie dojrzuly" one ieszcze do handlu. 
gdyż popyt na nie \YZmoże się dopforo w poście, a 
wówczas i ceny pod>ikoczą odpowiednio w górę. 

Jak się zdaje. spekulacya ta może zawieść tym 
razem \vskulek przes~arowania wartości artykułów. 
Pamiętać bowiem należy, iż jak twierdzą hygieni­
śd, nawet najhardziej szczelne opakowanie nie u­
niemożlhvia dost~pu powietrza, tak, iż po upływie 
pól roku należy i;ważać konserwy-ia podlegające 
wpływom atmosferycznym. Konserwy, które obec­
nie znajdują się w Warszavde, w ż5.<len sposób do 
świeżych należeć nie mogą. 

W ostatnkh czasach w Warszawie zdarzają s:ię 

liczne zaburzenia żołądkowe wśród osób ze sfer za­
możniejszych. Zdaniem 1ekarzy, są one właśnie nau 
stępstwem jadu trującego, jaki takie wieloletnie 
konserwy ·zawierają. 

Hygieniści domowi. 

W miarę rozwijającej się dzialalnośd bygieni· 
stów domowych, skupionych przy wydziale bygieni­
stów domowych przy Tow. Bygieny praktycznej im. 
Bol. Prusa. rozszerz:a się zakres ptaey tej niezmier­
nie uż~'teeznej instytucyi. 

W ostatnich czasach do rzeczonego wydzialu 
żwraca się wiele· instytucyj społecznych, zwłaszcza 
Ópiekująrycb się dziećmi, z prośbą o udzielenie po­
mocy przez delegowanie hygienistów. Niestety jed­
nak wobec tego, iż przy nawale pracy kadry pra­
cowników są ·niewystarczające ·wydziaJ: nie zawsze 
może( zadośćuczynić tym zleeeniom . 

Pragnąc rozszerzyć zakres·· swej działalności. 

wydział wzywa osoby inMligentne, osobliwie mło­
dzież, o zaofiarowanie swych usług i bezinteresowne 
poświęcenie dla ce1ów instytucyi kilku godzin ty­
godniowo. Wszelkich informacyi udziela wydziaJ 
przy uL Włodzimierskiej 8 . 

O wyjazdy do Rosyi. 
Jak wyjaśniono obecnie, pozwolenia na 

wyjazd do Rosyi otrzymują tylko te ror11iny, 
których krewni stara.ią się o to w Rosyi. Hz.ąd 
rosyjski bowiem w ten sposób wymienia ta­
kie osoby na poddanych niemieckich, kMrzy 
chca wviechać z Ros:vi. Wymiana ta odb"·wa 
się 'W d;odze dyploriiatyeznej za pośradni­
ctwem oaństw neutralnvch. 

Irnkadziesiąl rodzi;, które wyjach:l!y z 
Zaglębia Dąbrowskiego i Częstorhowy d11 Ro­
syit składało się prawie v.rylącznie z rod.,,10 u­
rzędników rosyjskich, które w ten właśnie 
sposób uzyskl'ly pozwolenia. 

Przekład koiłeksn. 

Kodeks cywilny clla Królestwa ·Polskie­
go (napoleol'iski) i wszystkie uzupełniające 
go praw.a, jak róv.rnież i rnsyjski kodeks kar~ 
ny, iostały przelfomac1:0ne na. język niemiecki 
przez adwokata Klibańskiego z Berlina, i wy• 
dane w dwu osobnych książkar.b. Wydawni· 
cłwo to dokonane zostaio przez nac1,elne wła~ 
dze administraryjne niemiec.lde i kosz\uje w 
sprz.erlaiy, kodeks cywilny 5 u1arek, v.aś ko­
dM.!rn kamy S madti. 

...... _.-~-

Z poczty micJsk!ej. 
Wobec powiększenia się komunika.cyi 

pocztowej liczba listonoszów podniesiona ZOoi 

stała z 70..n na 100. Nowe posady ofiarowane 
zostały dawnym listonoszom., którzy· pozostali 
w Warszawie •. 

Skrzynki pocztowe. ~ ..: „:; : 

Poczta miejska K. O. m. Warszawy, otrey.. 
mała zezwolenie władz okupacyjnych na za­
wieszenie skrzynek do listów wewnatrz loka­
li komisaryatów i w tej sprawie zw;ócila się 
o decyzyę do naczelnika milicyi. 

A im się wciąż jeszcze roi.„ 

Prasa rosyjska, jak donoszą z Petersbur„ 
ga, nie przestaie się zajmować uniwersytetem 
polskim w Warszawie. Pisma postępowe, jak 
„Riecz" i „Dień'', wywodzą, że, gdy Rosya­
nie.„ wrócą do Warsz.awy, należy już ten u­
niwersytet utrzymać, tylko wypadnie utworzyć. 
obok niego „uniwersytet dla mniejszości ro­
syjsk,iej"... Trzeba przyznać, ie nasi dawni 
przyjaciele nie stracili ani wiary w siebie, ani 
troski o to, by Warszawa nie przestała być 
schronieniem dla popowiczów. -

O wyplatę pensyi. 

Zarząd T-wa wzajemnej pomocy praeo-. 
wników handlowych i przemysłowych m. st. 
Warszawy zwraca się do kupców i pnemy„ 
slowców z odezwą nast~pującą: „Biorąc pod 
uwagę: 1) niepomierną drożyznę artykulów 
pierwszej potrzeby, która w dużej mierze odw 
bija się na pracownikach, mających pensyę 
zastosowaną d-o wydatków normalnych, przed­
wojennych, a często i ten dochód zredukowa· 
ny; 2) dużą różnicę pomiędzy kursem ma„ 
rek gieldowym a urzędowym; 3) okoliczność, 
że kupcy mają moiność wyrównania sobie 
różnicy kursu, przez odpowiednie podwy7..sze­
nle cen, lub też . OZJ!.~czenie za towary cen w 
markach, przyjmując do kalkulacyi markę Za. 
50 kop. co też i ogólnie czynią;-Zarząd T-wa. 
wzaj. pom. prac. handl. i przem. m. st. W ar„ 
szawy zwraca się do panów kupców i prze­
mysłowców ze slusznem żądaniem, aby mając 
na względzie ciężkie materyalne położenie 
swych pracowników, nienarażali ich na dalsze 
uszczuplanie dochodów, lecz wyplacali należną 
im pensyę w rublach, ewentualnie w mru-= 
kach, licząc ·jednak po kursie giełdowym, lub 
dopłacając pewien sprawiedliwy odsetek na 
straty wynikłe z różnicy kursu. 

Pierwszy przybysz z Warszawy. 

Do pism żargonowych donoszą z Ameryki, że 
przybyła tam przed kilku tygodniami pierwsza o-­
soba z Warszawy od czasu zajęcia Warszawy przez 
wojska niemieckie. Emigrantka ta. panna Haber· 
manówna z ul. Muranowskiej Nr. 24, jest ciągle o­
hlegana przez reporterów i korespondentów, kt6~ 
rzy zasięgają od niej informaeyi, oo się dzieje w 
Warszawie. 

Teatr i muzyka. 

Teatr Wielki. Dziś "Eugeniusz Oniegin" Czai-­
kowskiego. jutro i w sobotę „Hugonoci·' Meyerb&­
ąra, we środę „Halka", we ezwartek „Tosca", W; 
piątek ,,Cyganerya" Pucciniego. 

Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro "Noc Listopa„ 
dowa" St. Wyspiańskiego. 

Teatr Polski. Dziś po raz ostatni „Pygmlllion'\ 
B. Shaw·a. 

Teatr Mały. Dziś i jutro ,,Nasi nie u nas" Mira. 
Teatr Letni. Dziś i jutro „Fruwająca dziew· 

ezyna". 
Teatr Nowości. Dziś i jutro „Cnotliwa Zuza.n.. 

ria". 
Teatr Praski. Dziś i jutro „Wujaszek ealeg~ 

świata". 

Z Galicyi. 
Dzienniki lwowskie donoszą, że już w najbU-!­

szym czasie otwarty będzie ruch teiegraficzny mię­
dzy Lwowem i Wiedniem i resztą monarchii. Tele„ 
graf oddany będzie do użytku prywatnego na razie 
z pewnemi ogra.nkzeniami; korzystać jednak z nie­
go w każdym razie będą mogły redakcye dzienni· 
ków. banki i l p. Telefon. mimo kroków, czynio­
nych z wielu stron, nie tak prędko ieiszcz;e będzie 
oddany na usługi prywatne. 

We środę znalazł we Lwowie Jan Stum. mu­
rarz:, zajęty robotą na dworcu gł1hvnym, w kanale 
nieeksplodowaną minę rosyjską, którą prawdopo:­
dobnie Rosyanie podłożyli. Minę tę oddano komen­
dzie dworca. 

W sądzie polo>vym w Przemyślu toezyfa si~ 

przeż 7 dni rozprawa, w której na lawie os1ar~ 
nych zasiedli funkcyonaryusze e. k. kolei pruictwo­
"'Ych: Kaliniewicz, Migacz, Nakonecmy, Moskale­
wkz, Różycki, Szczurowski, Gut, Leput&, Boruta., 
Leiuch. Sadowski - oskarżeni o te. że poder.M i1t~ 
wazyi rosyjskiej w Przemyślu pehili służł1ę, dzia· 
łając przez to na korzyść nieprzyjadEla. Roz;mnva 
wykazała. że wszyscy oskru-żeni zmuszeni zo~to7!U 

przez nieprzyjaciela do pełnienia skiby, o:raz, ie 
~\ui.hy nale7.yde nie pełnili, lec'l. sym,11owaH. P~ 

\ kilkmlniowej rozprawie. rofnał prokur?,tn:: oskarż.e­l nie. Oskarżeni zostali więc zrehabilitowani 



~wiatła i ciunio. 
(Na tle przeglądu prasy). 

Kurver Warszawski" zamieścił urly-
" . . • D 

ku'ł w sprawie niedawnych wyst'}-pien w, u-
mie rosyjskiej posła Hamsew1~za, .zas w 
Hadz1e Państwa posła, Szebeln. Artykuł 
ten zasługuje na uwagę, jak? z:iamienny 
objaw powolnego wycofywania się organu 
p. Lewentalowe.i z za,imowanego dotąd wy­
trwale stanowiska, które da się ujęć w 
Z\Viezła formułke „frontem na wschód". 
Wvcofvwanie to d-okonywane jest ostrożnie, 
jal~ 1Jrzystalo na pismo, wyćwiczone W U• 
mieietności przesiadania się na różne 
~.st~łid oryentacyjne" (o ile jakikolwiek 
stołek !.Kuryera" można wogóle nazwać ja-
1rnkolv:iek oryentacyą). 'l'o też notujemy 
:jedynie dla pamięci samego „Kuryera·' to, 
o czem mógłby po pewnym czasie zapo­
n1111.eć. A więc poseł Harusewicz. 

„mówi! o „związku piu1stwowym z Ro­
syą", jako podstawie wyobraźanych sobie 
przezeń przyszłych stosunków polsko · ro. 
syjskich, i rozwodzi się szeroko nad ,, wielką 
ideą organizacyi Slowiańszczyzny". Obie te 
tezy nie są wcale wyrazem dążności real­
nych narodu polskiego". 

A zatem, według całkiem słusznego tym 
razem poglądu „Kuryera", zarówno teza 
związku państwowego z Rosyą, jak wiel­
ka idea organizacyi Słowiańszczyzny nie 
są wcale wyrazem dążności realnych na­
rodu polskiego. Cóż zatem jest tych dąż­
ności \vyrazem? 

Odwaga cywilna „Kuryera" nie sięga 
tak daleko, aby się wypowiedział w tym 
względzie Jasno i uczciwie. Natomiast pou­
cza posla Harusewicza, że powinien był po­
wiedzieć Rosyanom „otwarcie i bez ogró­
dek": 

„program autonomii nigdy nie był wy­
razem najszczerszych, najtrwalszych i naj­
istotniejszych dążeń narodu polskiego,. Ko­
leje losów zmuszają naród do kompromi­
sów, do poszukiwania politycznego lllJ<lus 
vivendi, ale tak wielka sprawa narodowa, 
jak nasza, nigdy nie może być rozwirtui.na 
paliatywami. O tern wszysey byliśmy tu za­
wsze najgłębiej przekonani. 

To „najglębsze przekonanie" należy 
zapisać chyba na rachunek ostatniej fazy 
„najgłębszych przekonań" samego „Kurye­
ra", posłowie bowiem polscy w Dumie by­
li i są skłonni do rozwiązania spra\V)' pol­
skiej paliatywnie, według linii, zarysowa­
nej aż nadto wyraźnie w ciągu całej dzia­
łalności Koła, godzącego się z postulatem 
polityki rosyjskiej, że „sprawa polska jest 
sprawą wewnętrzną Rosyi". Dziś, jak do­
niosły telegramy, Kolo Polskie doszło do 
przeświadczenia, że sprawa polska jest 
sprawą międzynarodową, mogącą być, oczy­
wiście, uregulowaną, tylko przez zwyciez­
kie państwa koalicyjne, z rosyjskim gło­
sem - decydującym .. 

Ale do tego potrzeba jednej drobnej 
rzeczy, mianowicie, aby zwycięstwo ostate-

OBWIBSZCZE.i.~IE. 

Na mooy § 9 postanowień wykonawczych 
do regulaminu wódczanego dla okręgu Cesar~ 
skiego Generul-Guberrrntorstwa Warszawskie­
go z dnia 10 października HH5 r., udzielę na­
stępującym osobom i domom handlowym od­
wołalne pozwolenie na handel drobny niemie­
cką okowitą monopolwwą w myśl § 2 postano­
tvie11 wykonawczych. 

:1) Tylko do drobnego handlu okowitą w 
pełnych butelkach - a więc nie na wyszynk­
dopuszczone osoby! 

A. M i a s t o Ł ó d ź: 
1) Jilngster J., kupiec, Krótka 12, 2) Win­

ter A hmm, hur1ownik spirytualii, Piotrkow­
ska 18, 3) Dering Bruno, handel win, Brze­
zifr;;k:l 48, 4) Gent Adelheid, sklep kolonialny, 
Zielona 12, 5) Ulrich Antonina, sklep kolo­
nialny, Piotrkowska 92, 6) Gagauaszwili Mar­
cin, handel win, Konstantynowska 13, 7) Ko­
mhmr Piotr, handel win i towarów kolonial­
nych, Aleksandrowska 70, 8) Hotholz :Miehal, 
ll::mdel \Yin, Górny Hynek 2, 9) Jaskólowski, 
:reprezentant Towarzystwa Akcyjnego rekty­
fikacyi i sprzedaży okowity, Rozwadowska 2. 

B. P o w i a Ł ziem ski: 
1) Bukowiec: Egler Aleksander, restaura­

t.-.r, 2) Górny Wionczyn: Schendel August, re­
staurator, B) Kaly: Hermann Lucya, restanra­
eya Aleksandrowska, 4) Górka-Pabianicka: 
Bucbholz Teodor. 

II. Tylko efo wyszynku - nio 1fo tlrolme­
~o 1ia:mUu w butelkach niemiecka okowita 
~onopolową - dopusrczo:ec flSoby~ ~ 

A. M i a !'! t (\ ł· ó d ź: 
1) Freigang lfarol, rc:st.curator, Inżynier­

ska 1, w "zeini „')dzk1ej, 2) Rabe Ferdynand, 
i·eshn:ra.or w ·rzeźni Bałuckiej, f,agiewnicka 
53, S} Seid·:> \Y., restD.u1·arya, Kons!antvnmv­
sfo1 11. 4) Komisar EmJiu, :restaL-;..l'a;:ya. Ale-

G O D Z T 'N 'E. 

ezne i decydujące stało się udziałem koa­
licyi, a przedewszystk:iem - Rosyi. 

Czy „Kuryer WarszawskiH w to wie­
ny? Chyba już nie, bo w takim razie po· 
cóżby się przesiadał na inny stołek? ... 

Z żyda ·gnańców. 
-- I 

Polskie war~zta~ artvstvczno w Petersburgu. 

wy na 5 gubernij. Porównał on. działalność 
jego z C. K .. O. i lwowskim komitetem. rat~n-­
kowym. Rada okręgowa, która samorzutme„ 
z natury rzeczy,· musiała· się wyłonić, utrzymu­
je styczność między oddziałami, daje ~m od: 
działom inicyatywę i kierunek, oddziały zas 
korzvstać mogą z funduszów pomocniczyeh za 
pośr~dnictwem :rady okręgowej.. Wielka llość 
sekcyj utworzonych w róinyeh oddziałach) jest 
zasługą rady okręgowej. (WAT). 

Młodzież galicyjska w RosyL 
Myśl, rzucona przed paru miesiącami z Berdańska donoszą do gazet petersbur-

przez znanego rzeźbiarza Wladyslawa Gruber- I skich,' co następuje: 14-go lutego odbyl się w 
sldego, została podjęta niedawno i zrealiw\va· 1 sali tutejszego teatru miejskiego koncert chó-
na z inicyatywy pani Lucyny Piekarskiej. ralny młodzieży galicyjskiej, bawiącej fu w li-
Przy jednej z sekcyj Polskiego Tow. pomocy czbie okolo 300 osób, pod opieką Komitetu Ta-
ofiarom wojny -0twnrto w grudniu r. z. war- 1 tjanowskiego. świetnie przygotowany chór, 
sztaty artystyczne. Kierownictwo powierzono p. I, d k" l. B d · n "„ si·ę duz·em 1• po ierun nem p. un y, cie::;z/1 
Gruberskiemu. W warsztatach utworzono dzia- I zasłuionem powodzeniem. Obecnie tutejsza 
ly: stolarski, snycefski, malarski, odlewniczy, 

1
1 kolonia polska krząta się około założenia O· 

inkrustacyj i ubioru lalek. Każdy z tych dzia- ehrony i przytułku dla starców uciekinierów. 
łów ma swojego opiekuna artystycznego. W (WAT). 
warsztacie kształci się tylko 40 dzieci. Kierow­
nicy przewidywali znacznie większą ilość, bo 
do 200 dzieci. Jest to dziwne, iż oddzial pe­
tersburski z kilku tysięcy dzieci, znajdujących 
się pod jego opieką, skierował do warsztatów 
tylko 40. Oczywiście w tych warunkach wydat­
ki, przypadajł!Ce na jedno dziecko, są dość wy­
sokie, bo okolo 50 rubli miesięcznie wypada 
na jedno dziecko. Inaczej przedstawiałoby się 
to, gdyby dzieci bylo rzeczywiście 200. Ogółem 
na urządzenie warsztatów, zakup narzędzi i t. 
p. wYdano około 4,000 rubli. Rezultaty dotych­
czasu wej pracy, jak o tern korespondent pisma 
„Sprawa Polska" przekonał się na miejscu, są 
nadspodziewanie dobre. Dzieci pracują z nad­
z\vyczajnem zamiłowaniem. W warsztatach 
niema ani jednej dziewczynki, objaw to dziw­
ny, który zwraca na siebie uwagę. Kto bliżej 
zapozna się z pracą w warsztatach, dojdzie na­
pewno do wniosku, że pomysł to bardzo 
szczęśliwy i że instytucya ta nadal trwać win­
na, gdyż daje dzieciom wygnańców polskich 
możność praktycznej nauki zdobnictwa. 

(WAT.). 

Kolonia polska w Bcrszadzio. 

Koncert polski w Potersburuu. 
Pani Adelajda Eolska, znana artystka-so­

listka przy cesarskich teatrach~ zorganizowala 
przy udziale pani Zofii z Poznańskich Rabcze­
wiczowej i p. Cecylii Hansen na rzecz „Sokoła 
Polskiego" w stolicy Rosyi, koncert, który wy­
padl nader pomyślnie i przyniósł Sokołowi po­
kaźny zysk ,finansowy. (W AT.). 

Rozmaił ości. 

fommui w· pała1m Hi;hił1Bion. 
' 

Dr. Tienhaven pisze w swych sprawozda­
niach z pobytu na Korfu, między innemi, co 
nast9puje: „Przed opuszczeniem Korfu, chcia­
lem zwiedzić jeszcze Achilleion, pałac cesa­
rza niemieckiego. Przy bramie palacu stoi 
warta złożona z dwóch francuskich strzelców 
alpejskich, na pa!acu samy1n powiewa chorą­
giew o barwach francuskich, a na zabudowa­
niach pobocznych chorągiew Czerwonego 

17-go lutegn odbyło się w Berszadzie wal- Krzyża. Wartownicy oświadczyli mi, ze vej-
ne zebranie członków towarzystwa dla ofiar ście do zamku jest wzbronione. Gdym opowie-
wojny. Na zebranie przybyfo z ogólnej liczby dział im jednak, kim jestem, przywołali pel-
168 - około 90 członków. Przewodniczącym niącegn sluzbę oficera, którego <piałem jeszeze 
obrano hr. Grocholskiego, na sekretarzy pp. z Francyi, a który wprowadził mnie do zamku 
Łagunę i Puchalskiego. Na zebraniu obecny i pokazał mi cale wnętrze. Prywatne aparta-
był i delegat rady okręgowej, Sto!yhwo. Po- menta cesarza Wilhelma i cesarzowej są opie-
między innemi stwierdzono, że w ciągu roku częlowane i nikt nie przestąpił ich jeszcze. Po-
spra wozdawcz,ego wplynęlo do kasy towarzy- mijając wspaniale schody marmurowe i obra-
stwa około rn:ooo rubli, ostatnio zaś dodatko- zy, przedstawiające zwycięski pochód Achille­
wo otrzymano z kij<nvskiej centrali sumę 5.000 sa, jak również kilka większych sal i galeryi 
rb. Towarzystwo utrzymuje ochronki w Ber- · obrazów, pałac sam w sobie tlyni wrażenie 
sźadzie, Ujściu i Tasz!yku, utworzyło patronat , olbrzymiego hotelu. Większo.3ć pokojów jest 
nad jeńcami cywilnymi, tworzy fundusz wy- umeblowana zupełnie skromnie. Pałac ze 
gnańczy, opiekuje się żołnierzami zwolnionymi względu na dwie łaźnie, które s.i.ę tam znajdu-
ze szpitala, a niezdolnymi do pracy itp. De- ją i ze względu na wszelkie ·wygody na każ-
legat rady okr., p. Sto!yhwo, w treściwych ::;fo„ dym piętrze, nadaje się na szpital. Nie użytu 
wuch dał obraz ukształtowania się petersbur- go jeszcze na ten cel, ale zaczęto tam już u-
skiego Towarzystwa w obecnej formie. Tow. stawiać łóżka. (WAT.). 
liczy z górą 200 oddziałów i rozciąga swe w17ly-

ksandrowska 75, 5) Mtiller Franciszek H., re­
staurator ,..Zum Deutschen Kaiser", Konstan­
tynowska 136, 6) Dessau Pinkus, restauracya, 
Piotrkowska 36, 7) Dereczył'iski Rafał, restau­
racya, średnia 23, 8) Wieder Gustaw, restau­
racya, Rokicińska 10, 9) Meyer-Ettinger,restau­
racya, Piotrkowska 64, 11) Wilnsche Ludwik, 
restaurator, Dluga 113, 11) Druszyzki Włady­
sław, restauracya, Helenów, Północna 36, 12) 
Rosner Adolf, zarządzający restauracyą łódz­
kiego cechu rzeźników, Milsza 46, 13) Romań­
ski Stanisla\v, restaurac~·a, Konstantynowska 
13, 14) Hadajkin Anna, restauracya, Konstan­
tynowska 35, 15) Maurer Jnkób, restaurator, 
Nawrot 16; 16) Bernheim Salomon, Hotel • 
Bristol, Zawadzka 11. 

B. Po wiat z i emski: 

1) Bukowiec: Egler Aleksander, restaura­
tor, 2) Konstantynów: Muller Juliusz, restau­
rator, 3) Andrespol: Hoth Jan, restaurator, 
4) Huda-Pabiaukka: Kouig Magdalena, ober­
ża, 5) Górny Wio11czyi1: Schendel August, re­
staurator, 6) Ka!y: Hermann Lucya, oberża A­
leksaudrowslrn, 7) Zgierz: Zippel Herman, re­
stnurncya, 8) Krzywie, gmina Łagievl'I1iki: Je­
mioło Franciszek, reshrnracya, 9) Tomaszów: 
Hontke Wilhelm, piwiarnia, 10) Aleksat1drów: 
Sendek Herz, piwiarnia, 11) Cyganka, gmina 
Rombień: Krasuski Stanisław, karczmarz. 

III. Do hamllu drobnego i jetlnoczcś:nie 
tfo wyszynku okowity tlopuszczone osoby: 

P o wiat z i em ski: 

1) Bukowiec: Egler Aleksander, restaura­
tor, 2) Górny Wionczyti: Schendel August, re­
staurator, 3) Kały: Hermann Lucya, restaura­
cya, Ali~ksandrowska. 

Osoby dopuszczone mogą rozpocząć dro­
bnym handk!tl i wyszynkiem dopiero po wy­
kupieniu świ.::dectwa zezwalającego. 

Wylrnpywa)lio świadE>chv dokonyWQ się 

w Prczvd;yum Polic~:t Sr-a."er.owa H 1 parter, 

pokój Nr. 71 codziennie od' godz. 9-ej rano d-0 
12-ej. 

Za pozwolenie na miejscach sprzedaży o­
plata musi być w wysokości 50 marek, a za 
takie na wyszynk - w wysokości 100 marek 
uiszczona. 

Pozwolenie musi być opłacone 
w zlocie. 

Przy zmianie osoby upoważnionej opla­
ta roczna musi być powtórnie zapłacona. 

Wszystkim po\vyżej nie wzmiankowanym 
osobom, które w piśrniennem podaniu o to się 
ubiegały, pozwolenia na handel drobny lub na 
wyszynk okowity monopolowej udzielone być 
n i e tri o g ą, osobnej odpowiedzi oni nie o­
trzymają. 

Łódź, dnia 4-go marca 1916 r. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
v. Oppen. 

OBW!ESZCZENIE. 

W uzupelałeniu rozporządzenia mojego z 
dnia 14 lutego 1.916 r. tyczącego się oddania 
metali, przedlużam termin oddawania at do 
soboty, dma 11-go marca 1916 r. 

Jednocześnie rnw1adamiarn, ie odtąd wza­
mian dotychczasowych cen za je:len funt po!~ 
ski przy kasie powiatowego urzędu gospo~ 
darczeg'}, Benedykta Nr. 2, następujące ceny 
placone będą: 

za przedmioty gospcdarcze ztfatne do użytku 
metalowe: 

z miedzi 
" mosiądzu 
„ aluminium 
„ niklu 
" cyny 

M. 1,10 
" 0,70 
" .1,50 
" 3,25 
" 1,25 

za pTI!;ellmioty gospot1areze nieużrteczne me­
talowe, ze starych metali i odparlków: 

:mifl1iz.1 .M. 0,5i 

Dział ekonomiczny. 
---I 

lJarxzawKkie kasy poiyczlmwe. 
Stan warazawskich kas pożyczkowo-o~ 

czędnośeiowych przedstawia się obecnie do'e 
smutnie, głównie z tego względu, ·że, jak ~ 
okazuj~, .wszys~kie te instytucye .wypożyczył~ _ .. 
w swo:m. czasie .. zn?czne sumy wojskowym i 
urzędn~kom ro~y3sk1m! przy. poręozycielaeb{~t,~1 
sltladaJący.c~ ~1ę ~ t~J sameJ kategoryi osób, ;c:; 
Szanse zas sc1ągmęcia od tych dłużników n {.;~2 

leżności są więcej, niż wątpliwe; · ą„ ;;,;~3 

Wychodząca w VJ arszawie gazeta War.., 
schauer Tageblatt" donosi, że żydowsc;' wła· 
śc~ciele handli ~pożyw~zyc~ uchwalili założyć 
wielką hurtowmę wspoldzrnlczą, która będzie , 
sprowadzać i dostarczap . towary wszystkim 
s.k:epom jej członków. Hurtownia ta obliczona 
jest na wielką skalę, gdyż kapitał zakładoWy 
ma wynosić 1 milion rubli, podzielony na 
4,000 udziałów 250-rublowych. Dziafalność 
hurtowni ma być rozpoczęta . niezwłocznie po 
zebraniu 50,000 rubli kapitału. 

HanK Włościański w roznaniu. 

Pomimo wojny interesa Banku Wloś~iań. 
slriego wzmogly się i wzrosły ~nacznie,'fffu tet 
rozmait~ konta vyr spr~wozdamu za rok 1915 
wykazu3ą znaczme zwiększone cyfry, a czysty 
zysk wynosi 213,062 mr. Bilans wykazuje PQ 
obu stronach 24.917,856 mr. Fundusze rezer. 
wowe, wynoszą . 347,1_39 mare~ depozyta 
10.098,588 mr., h1potek1 1. 750,420 mr. W r. z. 
wyplacH Bank 9% dywidendy, w tym roku 
proponuje zarząd 10%. Obrót ogólny Wynosił 
150.745,134 mr. w r. z. 143.657,138 mr. po kat. 
dej stronie księgi głównej. 

Eksport żywnościowy z Hmery~i. 
Dane statystyczne Virykazują, że Stany Zje. 

d:noczone wyslały w roku 1915 do Europy ar-. 
tykulów spożywczych za 1.000.000.000 dola• 
rów, czyli trzy razy więcej niż w roku 19!S, 
(WAT). . '"' 

8er1ińxlde kursy dewiz. 
Berlin, 11 Marca. Urzędowe notowania 

<ilewiz, za wyp!aty telegraficzne: 

Nowy-Jork 
,Holandya 
Dania 
Szwe0ya 
Norwegia 
Szwajcarya 
Austro-Węgry 
Rumunia 
Bułgarya 

11/III płac. ż 

dolar, 5.45.- - 5. 
gulden. 2391/ 4 - 239.8 .~ . _ 

koron 1593/, - 1601fi~>~ł >' 
koron 15H1/ 4 - 1601/4l'D,' 
koron 1598/4 - 1601fł · 
frank 1081/ 8 - 1083/8 . 

koron 69.571/ 2 - 69.671/1 
lei 84.3/ 4 - 85.1/, 

lew 78.- - 79.;,-

Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski.. 

Ilruk i nakład: Wydawnictwo uo!skis A. NAPIEllALHJ 
i G. ZA WltnWSKI. 

mosiądzu i bia!ego metalu „ . 0,40 
bronzu „ 0,53 
alpaki (nowego srebra}' „ 0,55 
aluminium ,, 0,80 
niklu „ 1,25 
cyny „ 1,25 
cynku w sztabach „, 0,20 
blachy cynkowej starej „ 0,1~ ·• · 
olowiu „ 0,1~ .. 
antymonu „ ó;io· 

dfa amunicvi: 
, mietli M. 0,55 · 

mosiądz „ 0,35 
aluminium „ 0,80 
cynę „ 1,25 
cynk „ 0,20 
czubki ołowiane z pocisków „ 0,13 · 
pociski z pokrywami „ 0,18 
naboje óstre karabinowe „ 0,25 

Za dawniejsze odstavzy metali będzie, pGI. 
cząwszy orl polowy kwietnia, wydana dopl~~ 
w wysokości różnicy między dawniejszem1 l 

nowemi cenami. Bliższe szczegóły, w jaki spo•. 
sób takowe doplaty uskutecmione zostan~ P°' 
dam jeszcze do wiadomości. 

Łódź, dnia 6 marca 1916 r. 

Cesarsko - Niemiecki Prezydent Polieyi; 
podp~ v-0n Oppen. 

OBWIESZCZENIE. 

Powolując się na moje rozporządzenie Z 
d. 12 stycznia 1916 r. niniejszem obwieszczam, 
że podatek patentowy ściągany będzie 

od poniedziałku, dn. 13 marca, do soboty, 
dnia 18 marca r. b. 

od osób uległych podatkowi, zamieszka.. 
łych przy ul. Wólczańskiej. 

Łódź, dnia 11 marca 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent „,..,„.,..J„ 

' von J)ppen. 



GODZINĄ PODSKI. s. 

a •t . . 
I 

DJD 
~Kaidy może, każdy powini n, każdy musi wpłacać! 

. Niezrównane bohaterstwo i poświęcenie naszych ojców i braci, oddawna powstrzymały i w zadziwiającym pochodzie zwycięskim na zachód, na· wschód i na po-. 
ludnie odparły daleko wgłąb. kraju nieprzyjacielskiego zalew wroga, który wtargnąl do naszej ojczyzny i groził jej zdeptaniem, a duch silny jak stal, szaniec z ciał, nie­
zwyciężony i niepokonany, broni naszego .mienia i życia. Ruzplynęła się złuda ogromu liczebności m-oga i obawa przed jego druzgocącemi masami, a jego tak skrycie~ 
tak wyrafinowanie uknutymi zamachami, wszystko to zniknęło bezpowrotnie. Obecnie gnębi wroga troska o bezpieczeństwo własnych jego posiadłości. 

W niwecz obrócono jego złośliwy, piekielny plan, polegający na tern, by nikt.zemnie ogfodzić nas wraz z kobietami i dziećmi. Plan ów spełzł na niczem, dzię-: 
·ki lasce Boskiej, która obdarzyla nas obfitemi żniwami i dzięki jednomyślnemu, silnemu i pełnemu zaparcia się siebie pragnieniu zwycięstwa ludu niemieckiego. Odda~ 
wna przerwaliśmy pierścień ogładzający. 

A jednak, ciągle jeszcze m-ogowie nie u.znają. za straconą swej straconej sprawy. Liczą oni na to~ że zawiedzie nas i10tęga naszych kapitałów, liczą na nasze­
hankructwo, że sakiewka nasza teraz przecież wreszcie będzie musiała okazać puste dno; myśli tej uczepiają się ciągle jeszcze w swych niepowodzeniach, klęskach na 
wszystkich frontach, okłamując ciągle świat dźwiękami frazesu o ufności w swe ZVl<JTCięstwo. Oni coprawda na zbrojenia wojenne musieli wyrzucić miliardy żagranicę, 
()gromnemi, sumami musieli znęcić spólników tej zbrodni. My zwycięstwami naszego oręża zjednaliśmy sobie sprzymierzeńców, a pieniądze nasze zatrzymaliśmy w kra­
ju.. Nasza machina gospodarcza pozostala niezachwianą i pracuje całą silą. To, czego naród nasz użyczyl dotąd państwu, to wszystko powrotnie równym prądem ust!!~i· 
cznie spływa w kieszenie wszystkich warstw ludności. Nie. zbiednieliśmy podczas tej wojny. 

A zatem P.odpisnicie czwartą pożyczkę wojenn~.' 

Do czego n1a służyć czwarta pożyczlia wojenna? 
' ~ 

Ma ona zaopatrzyć tych drogich nam we wszystko, co im jest IM~trzebnc, ma zahartować ich serca, zmysły, i siły, ma naszej administra.eyi wojskowej on:lcie ~ 
pewiti6 nie~b~dne środki wojenne, ażeby nie zrakfo niczego, co do1>omaga. do zwycięstwa, może ona jednak jeszcze wiele - wiele więcej. 

:Czyż dajmy na to mniejszy lub nawet tylko słabszy wynik ma ponownie zbudzić nadzieje wroga, ma wzmocnić jego podstawę, a 

naszym szarakom ntrndnić z cięstwo. PDlllliożyć i przedłużyć ich wYSiłki, niebozpioczuństwa i ofiary1 

pobi ' i r i la! • 1e, ona 
Powinna ona zburzyć ostatnią ostoję ich nadziei, winna im pokazać, że im dłużej trwa wojna, tern więcej miliardów wykopywać będziemy z ziemi i olbrzymfe„ 

mi liczbami wykażemy całemu światu, że siła pieniędzy niemieckich ugruntowana na pracowitości niemieckiej, na niemieckim porządku i niemieckiej ofiarności, nigdy 
nie · iawiedzie i nigdy nie może się wyczerpać. 

Olbrzymią walką kapitałów musimy stoczyć my tutaj pozostali i musimy zdobyć olbrzymie zwycięstwo, które niby ciężkie uderzenie maczugi drnzgocze '1.TO· 

gowi ostatnią jego ostoję, wyrwie go z pośród jego kfamtsw i zmnsi go wreszcie do zrozumienia i uznania niezlfrtej prawdy, Niemcy są niepokonane. 
Ile pieniędzy trwoni się jeszcze dzisiaj 1 Czyż mamy uprzyjemniać sobie życie, czyż mamy wogóle używać wówczas, gdy tysiące i tysiące cierpią tam niedosta• 

~ walcq i umierają za nas? · 

'-·Wyrzućcie nazewnątrz ·te srebrne pociski, wyrzućc~e wszystkie te pieniądze, które 
ćsłuttrJylk.o dla przyjemności, a nie są konieczne do życia. Należą się one Ojczyźnie 

w tej decydującej godzinie. 
Nie potrzeoujmy icli nłeśc w ofierze, nie, jedynie tylko w· chwili obecnej musimy ich się pozbyc i pożyczyć je Ojczyźnie dla naszego dobra. A w dodatku d1a 

•łam;reli, wca.le nie małych zysków~ · 

Każdy musi wpłacać, nawet 11ajbiedniejszy, każdy 111oże wpłacać. 
Na sto marek głosi najmniejsza obligaeya pożyczki, lecz również ten, kto nie może wnieść stu marek, ma wszędy okazyę do wzięcia udziału. Gdzie to jesz.. 

eza ~e miało miejsca, tam należy pójść za tym przykładem I Szkoły, specyalnie urządzone instytucye przyjmujące wpłaty, ludzie zaufania, stowarzyszenia wszelkiego 
rodzajli, :również kasy oszczędności - mogą przyjmować także małe wpłaty, zbieraó je, a sumę lokować w pożyczce wojennej, której wysoka stopa procentowa wyjdzie 
wprost na. dobre poszczególnym udzialowcom. Zupelnie w ten sam sposób, jak to zresztą z~arzalo się już niejednokrotnie, mogą postępować stowarzyszenia oszczędno­
ściowe. Wszelkiego rodzaju stowarzyszenia mogą ze swych członków tworzyć małe spółki oszczędnościowe; kluby i kółka, których wielka liczba znajduje się w każdej 
miejsoowości„ a z których wiele na jakikolwiek wspólny cel, wycieczkę, podróż, lub coś podobnego z małych składek, z wygranych i tym podobnych zbiera po kilka se­
tek marek, mogą teraz zamiast tego nabywać Pożyczkę Rzeszy niemieckiej. Wszędzie da się znaleźć droga dogodna dla wszystkich, jeżeli będzie chodziło o to, by każde.o 
mu z uczestników w pewnym umiarkowanym. terminie powrócić jego udział w procentach i kapitale. 

· Nie można mówić, że chodzi tu o drobnostki. Na trzecią pożyczkę wojenną w calem państwie 246,000 studentów wyższych uczelni zebrało przeszlo 31 mi„ 
lionów marek. W poszczególnych powiatach, gdzie energicznie zabrano się do pracy, osiągnięto zadziwiające wyniki. W pewnyn1 małym szląskim powiecie na drugą 
pożyczkę same tylko szkoły subskrybowały przeszło 140,000 marek, na trzecią zaś prawie 179,000 marek. 

Podobnie dobry stosunek zachowany w całych Niemczech, doprowadziłby do cyfr zupełnie nieoczekiwanych wysokości. 
Wi~lokrotnie wzięte ,,malo" zawsze i wszędzie uczyni „wiele"; a teraz uczyni olbrzymio wiele, jeżeli każdy zupełnie i całkowicie spełni swój obowiązek. 
Niech każdy będzie świadom swej solidarnej odpo"'iedzialności. Niech nikt nie płaci po to tylko, by zapłacić. Niech każdy dobrowolnie i z radosnem sercem 

. sfal'a. się ograniczać. Ograniczenia, które znosimy, są przecież .bardzo znikome wobec tego, co nasi mężni ponoszą dla nas w polu co dzień i co godzina; jednakże wo­

.· bee tej· nędzy, od której uchroniły nas bystrość umysłu i energia naszych dowódzców, oraz męstwo i krew braci naszych, SĄ ONE NICZEM, ZUPEŁNIE NICZEM. 
Nie jałmużny żąda od nas wielkość kosztów zwycięstwa, nie opieszałej gry, nie sportu filantropijnego, 

lecz świadomego i usilnooo za~arcia się siebie, oraz całkowite10 napięcia najwyższych sił ofiarno~ct 
NarOd Niemiecki glodzil się i ograniczał bru;dzo. Potrafi on i teraz uszczuplić sobie tego, czego wymagają zwycięstwo i wielkość Ojczyzny. 
Ka.idy Niemiec jest godzien teraz być świadkiem i tworzyć wraz z innymi wielką epokę. To, co dzisiaj wycierpimy i wywalczymy, będzie pomyślnością setek 

··gaeraey1. 

Przekleństwetn jednak ciążJrć będzie to, czeuo „ 1 
Z3lllCCdamy. 

Kaidy p()nosi dziś odpowiedzialność stokrotną. . . . 
Wszędzis w kraju niem~"~kim, od \lp aż do morza, w· mieście i na wsi zb:oi się cały lud ~ie1~iecki wszyst~i~h ":ar~tw. i ~aż~ego wi:1.-u. do tej walki olb:rzy„ 

miej, zbiera w cichości wszystkie siły i zamierza się do straszliwego ciosu. że ngodz1 stanowczo, z memiecką, pevrnmm1ą. srn bm i men:neck~ s1lą;, Jak grom, druzgoe~o, 
' unicestwiając, za to teraz gotów ręezyć każdy całym sl.lbą. . 

Zatem czwarta Poiyizka wojenna może być naszą pożyczką zwycięską. 

Kto wpłaci tyle, ile może, ten dopomaga do zwycięstwa i polrn,ju . 
. Kto nie w11łaci tego, .bez czeno ob)lć się może, ten przedłuża wojnę. 



GODZINX 

Potrzebno zaraz: 
I Salon ~ód. Bo masowuuo o~kaźania miosz ń i domów .. -me .f1eater Wobec szerzących się chorób epidemicźnych (tyfusu 

1 UK~M~llU 
używana 

o sile 80 - 1 OO PS., oraz 

1 DYNAM~MUZYNA 
używana 

bocznikowa (Nebenschluss), dla 
50-100 KW. wydajności o naa 

pięciu 220/320 Volt. 

Oferty pod adresem natlinźynicra H. Eluon· 
brodta, 'Vłocławek, Przoiazd Nr. s. 

U~1UN D-UROV~ \NIA w wielkim wybo-i i J rze: dl? uczącej się 
młodzieży wszyst­

kich zakładów naukowych i 1p1rnyałny dział ubhmh.v sportowyah 

rad Pelko uu-.::~:: posiada -.::::::::: fi 

i CZ Magazyn krawiecki -Warszawa, Stmatorska 1111 J-m piętro-front Telef. 96 50. 
Uwagau Towar do 1ry, robota so,idna. ·uw:'.lga! 

Restauracya , 
Piotrkowska 86, 

ninie,iszym zawiadamia swych konsumentów, że 
z dniem 7 b. m., od godz. 7 do 12 wiecz. 
lu:;rmertm,vać bedzi~ codziennie T R 9 O. 
Piwnica zaopatrzona w krajowe i zagraniczne 

trunki. Ceny przystępne. 
Z szacunkiem larz~d. 

Ili 

&DIO bu-wie 

M k„ 1 b 8 5 Q damskie, średnie i snortowe . 
ęs le 0( f • • ~ , Wielki wybór najnow. fasonów. 

ST. JUARROWS!il i 8-!rn, Wamawa, ul. Widok 12, m. D. 
Sprzedaż hu:rtowa i detaUczua. 

~azownio lioiskie w to~zi 
wzno-\viły sprzedaz 
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" APY• I ITlVJ .1· ffl'~ł d~iża_ rb. 3, na płót-
u IJ1 l li! U11 nie .'.:I, mała kop. ~o. 

RnJl'~ b. dt~za rb. 3. na płut. R 2 r„~rn~~1 .• 61 , 
r111 ~:il. rb . .::>, mała kop. 50. -H.U:BiiiiYi'f K. ' 

Y k~ 60: fur. ~r.-Zli;I. k. 5J, AtłJW lz:nln: 
KraJ. Europy k. 60, Cz sw. k. 6 1 

M. BA ZE W I Cz. larmwa •. Mamt ~&lt~ 1 i w ks!ę~ar. 

. Piotrkowska .154. brzusznego i plamistego) nadaie si~ jedynie łatwy w ·Uży~ 
Kapelusze damskie, dziecinne i ta- ciu, hmi i nietrujący przetwór · 
łobne wykonywa si~ podług. naj- f 
nowszych modeli. 

191 ~'3-• rezo or "l!l11·11ra llaw. ·a110 ~-ft. n Uy ił g 
DENTYSTA 

rt ~JEZ~łK · EP~Z fEIN 
Dzielna N:ro. 2a 

Usuwanie zębów bez bólu i plom­
bowanie Roboty kauczukowe, 
złote i platynowe podług najnow­

szej techniki dentystycznej. 

Szczei;rółowy opis użycia i próbki otrzymać można 
w kaatorze"" laboratoryum lub aptece Magistra Klawego, 
10, PL Św. Aleksandra, Warszawa. 

TAMŻE: Szczepionka antityiuso-w-a „ antichole:ryczna 
Wyrobu D•rów J. Brunera I l. Karwackiego• 

Przyjmuje od 10 do 1 i od 3 tlo 7. 
192--8-1. ftUP@il!IQ@llmi!l.'llli'iE2IJlli\\llill!llill!lllllllli!!lli!!ll!B'll!l1ll!iriJlllll!!lllllllmlli!limltr.11Di!!Bllill!lll'lilEiili!lm1ll!i!liilll!lliim!l!l~mDJ--

STUDENT 
WYZSZYCh SBmBstrów (tOJ 

nnitrnrsyt. szwajcar„ traricuHinuo · 

' rierwxzorzędny Magazyn Ubiorów Męxidch 

I 
przyjmie chętnie zajęcie w szpi- poleca wykwintne ubiory gotowe i na obstalunek 
talu w Łodzi, na prowincy1 lub u 
lekarza. Warunki do omówienia l\HlWD·SENATORSKA 4~ Tel. 119·08• 
Oferty składać proszę w admin. ~ii!BEllllll 
.Godziny Polski" dla "T. B. ". m 

r';,-; 

Intro lig a tor 
rutynowany (jeden lub 
dwóch), obznajmiony z 
maszynowym i ręcznym 
warsztatem, potrzebny 
z a r a :z na w y i a z d do 
Górnego Slązka 

ZQłaszać się do ad­
ministracyi dzien. „O o­
d z i n a P o i s k 1", ulica 
Piotrkowska 56 

U rejenta 
Herlllana Fella 

w Zduńskiej Woli 
można zawierać akta kupna nieruchomo§ci bez opłaty 
"kriepostnych". Wymagany iest wykaz hipoteczny, lub 

ostatni akt nabycia. 
KomunikHya kołnjuma utatwra doJHd. 

•••••••• 

·Mieczarnia 
i 

Kuchnia jarska 
Wa11i~wa, Hnwusmrrrtnma ł. 

PrzyPomina. z nadejście~ 
"Wlel~iego Postu~.· o · obili.„ 
dach l kolacyach, jarskfoh: 
zdrowych, tanich., smacznyc!, 

Sprzedaż detaliczna.: 

śmietanka, 
śmietana, 

słodkie I kwaśne 
mleko, 

maślanka, 
ser.· 

twarog, 
Jaja 

świeże ·i gotowane. 

W Koluszkach 
,ffiodzina PnlgKr 
· o pół do ósmej rano. 

„6azeta Swiąfeuzna" 
w czwartek oą poł!Jdniu. 

Kx!ęgGrnia I. CH, . UWWZA 
vis-a~vis Kom~ndanturv . '1 

.. 167-a..1 

Lekarz -D ent{~a 

S~ GO DIN~· 
U :rejenta .. ; . . , . M _ TYLMANA Przv1mmt1od1n-1.nn 

Potrzebni chłopcy do rov 
noszenia gazet, z kaucyą rb. 5. 
Zgłaszać się, wraz z rodzicami, 
do administr. „Godziny Polski", 
Piotrkowska 86. 

• · aurycego · 11 _, ---~ 
11 

ur Ozorko"Wle, 11 ~a~y 
można zawierać różne akta. "V' 

lki n dar 
częstochowski, 

-~' ..... „ bogato iłuxłrowany, dla ludu katolickiegu' w rolsne, ..,.,..,,.~~ 
llEna 33 kop. na lH!ło·k 191 (lub 50 fm.) ..a. - . • 

Cena 33 kop. 
(lub 50 t1m.) 

Do nabyGiD w ilimili&tfaGyi 0 GOl.1ZINY POLSKI" w Warszawie, ni. ~miolna, l. 10, 
w Ł~dzl, ul. Matrkawska 86. 

A ICT 
Zawiadamiamy, że „ Godzinę Poieki" prenumerować można na wszystkich pocz­

tach tak w Niemczech , jakoteż na całym terenie, okupowanym przez wojska niemiec­
kie. Poniżej podajemy wzór kwitu, który po dokładnem wypełnieniu złożyć· należy 
w najbliższym urzędzie pocztowym i uiOOić należność .abonamentową. · 

Prenumerata 1wynosi bez odnoszenia do d~mu, 1 Mk. 50 miesi'i}cznie, lub 4 Mk. 50 
kwartalnie. . 

Kwit do zamówienia ,,O od z i ny Po Isk i'•. 
Uprasza się odciąć w· tem miejscu. 

• ""„. „ „ •••••• !J iii Ili „ .„ ••• „ •1&• •• „ ••••• •••• „ „ .„ •• "' ••• ·-··- ~--···- .„„ „„„ ---· .... .,,. ....... „„„ „ ... "". ···"··· ••••Po·~·l!"•••••1111••···· •••• ···-""111-••- ....... „_ .. ""' 

Unterzeichneter abonniert hiermit bei dem Kaiserl Postami hierselbst. 
Podpisany zamawia niniejszem w tutejszym ces. Urządzie pocztowym. 

THel der Zeitung: Ersch. Ort: . Berugszeit: Preis: 
Tytuł dziennika: Miejscowość: Czas prenumeraty: Cena: 

~o~zina Pols~i 
Lo.:Jz Viertelj. 

4.95 Mk. kwartalnie 

Łódź MonatL 
miesięcznie 1.65 Mk. 

Vor.- u. Zuname: 
(Imię i nazwisko) 

„ ••••• „ •••• „ •••••••••••••• „ ••• 111; .... „„ •••••••••••• „.„ ••• „ •••• „.„ •• „.„ ... „ •• „„„„ •• „ ••• ·······"'·-·-··„······--·· 

Genaue Adresse : 
(dolda.duy adres) 
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Obenstehenden Betrag erhalten zu haben beschein.igt 

d.„ .•.•....... ~···-~---191---·--

Sala sądowa - Procedu 
wojennego.-Poszczególni 
Szubienice w cytadeli. -
eye żołnier~kie.-Szubiem 
cuje.-Kat Kurakin. - S 
krzei.-Torturowanie wię 

Krwawy Satrapa. 
BraszuraŁ ca.na U · 

Do nabycia w księgarn. i ki, 
Skład główny dla· Łodzi:. 
„Promln\'\ ul. Piotrkowska i® 

I 
W Warszawie: księgarnia-Mazówl~ 

ka, ul. Senatorsk;i 32. 'Y~ 

Dułllxzonia drinu:J . 
_ pierwsza Warszawska fabryka 
'' proJuktów jarsk:ch" ·•Sroko, 
wskiego, Wilcza 62, sprzedaje ra. 
?.atowo tUzinami torebek następ,uii 
J"!Ce artykuły: 

Z U U E-1( MaiowiecM" 
I\ (barszcz w pr~ti­

ku). Najtańszy ·pokarm śniada. 
mowy, o l:t i a d o w y. - ··. 

MĄl\A pr~żona do obsypf:;; 
wania I< o t l e t o-w, 

ryby, pieczeni rzymskiej. · 
}{ASZA strączkowa 

~. na z u p ę, na po;. 
trawę 1 '10 k a p u s t y •. , · z lJ p A ~;rs_ka (barszcz,f~~ 
MJĘSO jarskie orygm.altt ... ~;k<>:. 

tletowe na koJ!:ety l 
pierogowe na pieczeń rzyiti~ką. . 

UWAGf.: Unik.ając naślado\l!n}'"'. 
czych mięs roślinnych; kupu1qe · 
tylko oryginalne pierwsze w kra• 
ju mięso jarskie Srokowskiego, 
Jedynie posiadające właściwi! kon• 
systencyę i war;ę. l5.&-l\l:l 

Maszyny do szycia, . me.n!& 
dęluH1re sprzedam. Łagiewaicl<ai 
Ns 27, rn. ~. 

W przejściu przez uf. Piotr· 
kowską do Przeiazdu 
zgubiłam 16 marek. 

Łaskawego znalazcę bi2~am o 
o~danie. mi tych pieni~dxy.._ po­
~1eważ Jest to mój cały maJs.t;tk 
1 pozostaję bez żadnych środkow 
do życia. 

Zgubę prosz~ od a~ do ad· 
ministracyi dzien • .l'Godzma Pot· 
ski", Piotrkowska cs6_. 1s1-is-_ 

----------
Papier gazetoWJ: 

na pudy ·do sprzedania ;wYta~' 
mość w adm:nistracyi dzi.enmka:1· 
11Godzintt Polski''. lt$~-S- · :;{; 




